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§ 14.
Lwów 23 grudnia.

Bada pańbiwa odroczona i znowu stoi 
jz.nstrya pod znakiem osławionego § 14. Wsze­
lk i e  prowizorya s ą ,  ja k  wiadomo, w Austryi 
niemal ozemś zwykłem, czemś normalnem. 
W iio nie dziw, śm i polityka je j wewnętrzna 
zapada tak  ożęnto w stan wyjątkowy — a 
najdobitniejszym wyrazem tego stanu wyją­
tkowego je s t konieoznośó załatwiania najwa- 
żniejzzyoh, żywotnych dla monarohii spraw 
netawodawozyoh bez parlamentu, przez rządy 
tymozasowe i nieparlamentarne.

Go zaś je s t najbardziej oharakterystyoznem 
— to to, że ów najnowszy rząd wyjątkowy i 
tymorasowy, który dziś objął urzędowanie, za­
nim jeszoze narodził się, otrzymał od izby 
poseiskiej już z góry najnormalniejsze w świę­
cie, imiennem głosowaniem zawotowane róz­
gi- enie za używame § 14. Wiadomo bo­
wiem, że stronniotwa lewioy niemieckiej pró­
bowały na ostatniem posiedzeniu izby, na 
ohwilę przed je j faktyoznem odroczeniem 
ai«towaó* niby konstytucyę przez czcze de­
monstracje przeoiwko ożywaniu § 14 — te 
same stronniotwa, które praedtem rozmyślnie 
eame wprowadziły panowanie § 14 jako „ko- 
B " i n  i pańitwowe.* — i najbardziej są 
winne temu, że ten paragraf stał się deską 
ratunku dla państwa a nawet i dla całej mo- 
naiohii z toni strasznego przesilenia.

Naturalnie, iż wnioski takie, nieszczere, 
dyktowane hipokryzją obrzydliwą nie mogły 
byń popier ue przez nikogo, kto względów na 
popularność nie nwrda za najwyższe prawo 
w Wykonywaniu rrandt.tu poselskiego i głoso­
wanie bierze nc s?ry , z pełnem poozuoiem 
odpowiedzialności za konsekwunoye każdego 
głosowania. Tak przynajmniej postąpiło Koło 
Polskie, którego reprezentauoi wówozas, gdy 
ohodziło o poważne i dojrzałe obmyślenie 
środków przeoiwko niekonstytucyjnemu nad­
używaniu g 14 — mianowioie w komisy i dla 
tej sprawy wybranej, sumiennie spełnili swoją 
powinność i głosowali nawet ostateoznie za 
prostem usunięciem fego paragrafa z onsfcy* 
tuoyi. Ale gdy ohodziło o ozozą demonstraoyę 
•ns Fenster hinaus, dla marnego poklasku 
w zgromadzeniach wyborozyoh i w gazetach, 
nią poparło ono swojemi głosami takiej korne- 
dyi, skoro nie z winy naszej taka nastała sy- 
tuaoya znowo, iż bez pomooy § 14 wypadłoby 
chyba uoiao się do jakiegoś zamaohu stann, 
ażeby jako tako utrzymaó w ruohu maohinę
pąńśtwową.

Hr. Clarv ustąpił, salwując obywatelskie 
sumienie konstyfuoyjne. Wolał raozej zrzeo 
■ię władzy, niż użyó je j do stosowania § 14. 
Niemieckie pisma oentralistyoznejsławią go też 
aa to  w wygzukanyoh wyrazaoh. My ubole­
wamy nad tern szczerze, iż § 14 musi być

m.

\  i r n im

D OW IEŚĆ

N apisał JULIUSZ MARY.

(Oląg daluy).

— Jak  ona mnie przyjmie? Czy nie da 
do zrozumienia, że moje odwiedziny męozą 
jg, ponieważ mnie nie kooh- ?

Gryzł usta do krwi i zaciskał pięśoi,
— Nie kocha mnie! — powtarzał. — 

P r z y n a jm n ie j  dotąd, nie kocha nikogo. Więo 
gie stracona dla mnie nadzieja ..

Głos wewnętrzny szeptał mu:
__ A w dniu, w którym przekonasz się, 

śe masz ryw ala? ryw ala szczęśliwego?
Wyoiągn%* 8̂ ne r9°»i ja k  gdyby ohoiał 

wKwyoió T-roga niewidzialnego, zdusić go, 
unicestwić...

~  A hl biada ^  kimkolwiekby był, 
biada!

Zajmował maje jnieszbanko, pokój sy ­
pialny i gabins pra0y) który złużył za sa ­
lon a ozasem i . pokój jadalny — okna wy- 
ohodziły na Arly, wid«s było całą drogę do 
starego Conflans i Blano-Chemin, ohooiaż nie 
można było dojrzeć ws*y#tkioh zakręfców ka- 
mjenistyoh

ZndtooO wany do spraw, które woale nie nada­
ją  się do załatwienia ordonansami rządowe- 
mi w państwie konstytucyjnem  i nie chcemy 
pozbawiać hr. Clare .o tej przyjemnośoi ozy 
zasługi, że ustąpił ze stanowiska kierownika 
gabinetu — jako wróg § 14.

Chętnie nawet łączymy głos nasz do 
ohóru uznar..a dla jego dobrych chęci i ża­
łujem y go, H brak doświadczenia parlamen­
tarnego i po i tyosnego tak  prędko uozynił go 
niemożliwym

Dr. W ittek obejm uje kierunek nawy 
państwowej w pośród okolioznośoi niezmiernie 
trudnych. Jako urzędnik kolejowy nie miał 
dotąd gsposobnośoi do odegrania samo­
dzielnej roli politycznej Leoz dotychozasowa 
jego karyera służbowa p o z w a ł , w n o t  ió, iż 
ja k  zawsze zwykł ozynió, spełni poruozone 
sobie zadanie stanowczo i z bezwzględną śoi- 
słośoią. nie oglądająo się na nio. Chooiaż no­
minalnie konstytuoya nie je st ani skaso­
waną ani zawieszoną, ale w rzecz, wistości 
istnieje teraz w Austryi stan bezkonstytu 
oyjny, pewnego rodzaju absolutyzm, upo­
zorowany konstytuoyą przez paragraf ozter 
nasty. Gabinet dra W itteka ma załatwić u- 
stawę o przekazywania dochodów akoyzo- 
wyoh w obu połowach monarchii (Uebertoei- 
sungsgesete) i prowizoryum budżetowe, ma 
wprowadzić z Nowym Bokiem w alutę złotą 
w Austryi w chwili powszechnego przesilenia 
finansowego, a wreszoie ma przygotować i u- 
możliwió uruohomieuie oałkowioie teraz ubez- 
władnionego parlamentu.

Dla rządu który skazany je s t z góry 
tylko na kilkomiesięozny żywot są to zadania 
rzeozywiśoie wielkie, godne ambioyi najszla­
chetniejszych.

Żyezymy mu ażeby z tych zadań potrafił 
wywiązać się zręoznie i szozijśliwie I

Z bieżącej chwili.
Lwów 23 grudnia 

Religijni nawskróś p a s t u s z k o  — i e  bo-  
e r - o y  mogą dzisiaj z oałej głębi serca 
wdzięcznie przygrywać Fanu — natomiast 
donosi K8l%. Ztg. z Londynu, że wskutek 
braku wiadomości z pola walki, coraz bar­
dziej szerzy się niesmak i pesymizm w wyż­
szych polityoznych i wojskowych kołaoh an 
gielskioh Nalegają na ja k  najpilniejsze spra­
wienie porządnego materyału artyleryjskiego, 
ohoóby z Niemieo sprowadzać miano. Te_.\- 
żniejsza oisza na poln walki pomyślnie wró­
ży właśnie Boerom. Jak  słyohaó, obawia się 
jenerał Buller, że trzeba będzie koniecznie 
wystawić 8.000 konnej piechoty (na wzór 
boerskiejj.

Times bardzo ponuro się zapatruje i po­
łożenie nazywa wręcz aroygrożnem; jeżeli 
braknie w Ladysmisie źywnoś ń, to jen. W hi-

te będzie musiał starać się przebić na połu­
dnie, a pytanie, ozy Buller zdoła mu dopo- 
módz. Wedle Timesa brak furgonów utrudnia 
wszelkie ruchy. W  istocie jenerałowie angiel 
soy jak  pani matki trzym ają się kolei żela­
znych.i poza nie wyruszyć nie śmią.

Okazuje się, że pomimo szalonej prawie 
walecznośoi i żołnierz i ofioer angielski jest 
liohy i że naw et liohą i je s t broń angielska, 
czegoby przeoie nikt nie był przypuszozał. 
Natomiast przednią jest broń BoerA w, zarówno 
karabiny jak  i działa, i po mistrzowsku ob­
chodzą się z niemi „chłopi11 (bo wyraz „boer* 
znaczy ohłop). Jeden z świadków bitwy pod 
Colensom opowiada, że trzykroć połowa angiel­
ski kolumna amnnioyjna usiłowała podj chaó 
do porzuoonyoh armat, ale ogień Boerów pra- 
ż \ ł  zanadto silnie. Próbował tego także na­
daremnie pociąg pancerny. „Uderzaj ąoym ry­
jem bitwy była przedziwna szybkość, z jaką 
Boerzy swoje ciężkie działa z miejsoa na 
miejsoe przestawiali. O szczególnej fincie 
Boerów pod Colensem donos Times przed 
bitwą zatamowali rzekę Tugelę poniżej bro­
du i uczynili ją  nieprzebytą. Strzelcy du- 
blińsoy napróżno usiłowali przebyć rzekę, 
oztereoh utonęło.

Wojskowi europejsoy ze zdumieniem 
spostrzegają, że oi „ohlopi" połndniowo-afry- 
kańsoy nowe drogi to iu ją  w ojnie; okazali 
mianowioie, jak  używać w boi u nowej broni 
karabinowej i armatniej i jak  ją  od] eraó, 
czego jeszoze nowoczesne wojska europejskie 
w praktyce wypróbować nie miały sposobności.

Ks B i s m a r k  dawno już  poznał się na 
K r t i g e r z e .  Były mmister angielski Dilke 
rozmawiając z pewnym znakomitym F rancu­
zem o teraźniejszej wojnie opDwiadał między 
innem i: „Krtiger, to jeden z najznakomit­
szych mężów tego wieku. K iedy był w An­
glii, popełniono wielkie głupstwo, że nie do­
zwolono królowej przyjąć go. Tej zniewagi, 
którejby się w Niemozeoh z pewnośoią nie 
dopuszozono, Krtiger nigdy nie zapomniał. 
Pamiętam z jakim  podsiwem mówił o nim 
ks. Bismark, gdym pewnego razu oświadczył 
księciu, że go mam sa pierwszego dyplomatę 
19 wieku.

„Aoh — odpowiedział Bismark — pierw­
szy!... nie wierz pan temu. Nad pierw bowiem 
był C arour bez wątpienia przenikliwszym, 
bystrzejszym, więoej na dyplomatę stworzo­
nym, niż ja. A powtóre jest mąż, jeszcze 
dzielniejszy i przebieglej szy niż Cayour i ja , 
a to prezydent Krtiger. Nie ma on za sobą 
potężnej urn ii, znaoznego oesarstwa, które by 
go poparły; jest on sam jeden z garstką lu 
dn, złożonego z trudniących się rolnictwem 
żołnierzy, ale geniuszem swoim chyba nas 
wszystkich przewyższa. Miałem z nim roz­
mowy, w których mię w zdumienie wpra­
wiał".

To wiadomo, że Kruger po zamachu Ja-

me.ona dostał w ręce papiery angielskie, do­
wodzące, że rrąd  angielski umyślił zgnieść 
Transvaal i Oranię, poozem natychm iast za­
mówił we Francyi i Niemczech broń i amu­
nicję. Sprowadzono ją  jako „część maszyn" 
przez Kapstadt, Durban i inne porty angiel­
skie, w ozem mu złożony z Afrykandrów ga 
binet kaplandzki, mimo oporn gubernatora, 
aż do wybuchu wojny dopomagał. Ale do­
piero teraz się wykrywa, jak  ciężką miał 
Krtiger z tern sp ra\.ę  w domn. Niepodobna 
było funduszów na tę broń wstawiać do bu­
dżetu, aby nie zwróoió uwagi Anglików, k tó­
rym owszem w arsenałach Bwoich pokazywał 
tylko stare działa i karabiny.

Brał więo fundusze z doohodów mono­
p o l  dynamitowego, o którego zniesienie tak 
się ubijali spekulanci angielscy. Boerzy po­
częli Krugera oskarżać, że defrauduje dooho- 
dy monopolu na swoją korzyść. Wobec tak 
ciężkich zarzutów milczał upornie Krtiger. 
Dzisiaj sprawa się wyjaśniła.

Założone przez d r e y f u s y a d ę  dzien­
niki paryskie eden po drugim przestają wy­
chodzić dla braku prenumeratorów; wywo­
dów o Dreyfusie ju ż  n ikt ozytaó nie ohce, 
Taknamo publiczność francuska przestała 
czytać rubrykę procesu, prowadzonego w se­
nacie jako t r y b u n a l e  s t a n n .  Mógł sobie 
rząd post wió spisek wszystkich obozów an- 
lyrepnblikańskioh jako .ta k t niewątpliwy" 
ale im szozegółowiej trybunał wchodzi w o- 
kolicznoćci zamachu, propagandy i przygoto­
wań, tern bardziej ulatniają się wszystkie 
owe „niewątpliwe” dowody podejrzenia. Sami 
tylko oskarżeni stara ją  się ju ż  o senzacyjne 
wypadki, ja k  n. p. Deroulede i „ami oni pra­
wie się proszą, aby ioh karano, będąc pewni, 
że „męczeństwo” doda uroku i im i spraw ij.

K o m i s y a  m a r y n a r s k a  f r a n o n s k i e  
i z b y  posłów zgodziła się w zasadzie jedno­
głośnie na wniosek Loosroya, aby wyznaozo- 
no pięćset milionów franków na budowę o- 
krętów, obronę wybrzeży i urządzenia staoyj 
dla floty.

R z ą d  n i e m i e o k i  utworzył poozty w 
Tangerze i sześoiu główny oh punktaoh w y ­
b r z e ż a  m ą r o o k i e g o .  Ajenoi niemiec 
cy snują się po Maroku, badająo stosunki 
handlowe i ekonomiozne, rozkład portów i 
miast i t. p. Jeden z nich ogłasza oo tydzień 
ciekawe sprawozdania w Bsrliner lagtblacie. 
Tak się wydaje, ja k  .gdyby Niemcy ohcieli 
zająć silną pozyoye w Maroku, bo któż wie, 
co się wydarzyć może. Ale podobno „kukuł­
ka niemieoka” ni wiele tam  wskóra wobec 
rywalizaoyi Anglii, Hiszpanii, Franoyi a na­
wet Włoch.

II.
Na drugi dzień Ceoylia odwiedziła syna. 

S tara kobieta zastała Piotra w usposobieniu 
chmumem, zmęczonego, z oozyma przygasłe - 
mi, takim, jakim  nigdy go nie widziała. Zanie­
pokoiła się, miłość je j maoierzyńska cierpiała.

— Co ci je s t moje dzieoko? Czy masz 
zmartwienie ?

Ah! mamo, mamo 1 — rzekł z wyrzu 
tern — to tw oja wina.

Boże mój cóżem oi zrobiła?
Opowiedział, że poszedł do Blano-Chemin, 

widział Maryę Różę i wszystko, co potem na­
stąpiło. Słuchała nie przerywająo, a kiedy 
skońozył, rzekła:

— Koohasz ją ?  Więo cóż w tern złego? 
— Przeciwnie, tern lepiej, nie D>a bowiem nio 
nad miłość zar&żliwszego. Utrzymujesz, że 
ona cię nie kooha? Co ty  wiesz? Za kilka dni 
będzie cię kochała. Co się tyozy Lucjana 
Maroigny, tego się nie obawiaj... N ® może on 
byó taki piękny, ani taki silny i odważny, 
jak  ty, jestem  o to spokojna... Będziesz bo­
gaty!

W zruszył ramionami.
— Aohl oo mnie to obohodzil... Nieoh 

będzie bogata, lub biedna... nieoh mi ją  da­
dzą bez grosza, ale niech mi ją  dadzą 1

Ceoylia, z uporem ohłopki i matki, mó­
wiła :

— Kiedy nie kooha nikogo, będzie oie- 
bie koohaia, przysięgami

Piotr czuł się tak nieszozęśliwy, że na­
wet taka banalna pooieoha matki uspokoiła 
go troohę.

— Widzę, że bnrdzo się martwisz — 
'zekła, odohoaząo — będę przyohodzi ta do cie­
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Polak u Boerów.
Do Warszawy nadszedł list Polaka, wal* 

ozącego w armii Boerów. Chłopak sierota był 
w Warszawie na wychowaniu u s try ja  swe­
go, zamożnego kupoa a ponieważ nozyó się 
nie choiał, z profesorami g.mnazyalnymi cią­
gle wojował i jeszcze inne wyprawiał awan­
tury, o któryoh powiedzieóby umiały wiele 
oiekawyoh rzeczy lombardy warszawskie, więo 
zrozpaozony op ek&u dał mu trzysta rubli i 
wysłał chłopca 18-letniego do Chicago, gdzie 
od la t wielu osiadła dalsza jego rodzina. Zra­
zu zaohoieWało się młodzikowi i tu ta j wierz­
gać nóżkami, ale wpływy otoozenia i bieda 
stłum iły wkrótoe urwiszowskie zapędy i po 
kilku lataoh pobytu w Ameryce, ohłopak, któ­
remu na imię Stanisław, zajmował jnż przy­
zwoitą posadę w hartownym składzie her­
baty. I  szedł ooraz wyżej po szozeblaoh ka- 
ryery kupieckiej, aż wreszcie jedna z firm 
amerykańskich zaproponowała mn objęoie fi­
lialnego interesu w Capetownie. Tn zaskoozyła 
go wojna.

W  ] iu Stanisławie, który tymozasem 
już do trzydziestki się zbliżył,’ zawrzał ani­
musz bojowy. Proponowano mu wstąpić do 
angielskich pnłków oohotniozyoh, ale polska 
dusza ciągnęła go ku słabszym, więo nie n a­
myślaj ąo się długo zleoił interes knpieoki 
jednemu z przyjaciół i w towarzystwie dwóoh 
Holendrów ruszył do obozu Boerów. Przyjęto 
go z otwartemi rękoma, dano karabin, i ko­
ma, posłano w ogień pod Dundee i przy­
dzielono obeonie do armii, oblegającej La- 
dysmith.

List pana Stanisława nosi datę 6 listo­
pada, a je s t pełen otnohy i w iary w zwy- 
oięztwo Boerów, zawiera mnóstwo spraw i 
poleceń prywatnej natury, wspomnienia, błę­
dów młodzieńozyoh, wyrazy żalu i skrnohy. 
Szozegóły te  do druku się nie kwalifikują. 
Ustęp, dotyozący żj via w obozie i odziała 
Polaków w wojnie brzmi tak :

„Spotkałem tu  ju ż  9 naszych — pisze 
pan Stanisław — a jeden  to nawet w inży­
nierskim pnłkn wysokie zajm uje stanowisko 
i Boerzy o nim bardzo dobrze mówią. Po 
polsko wyraża się słabo, ohoó mi pokazywał 
gazety warszawskie i pozm&ńslup. Na*ywa się 
Kzeszowicz, ale nazywają go rbiohards.

„Z poozątku to mi troohę oiężko było, 
bo to ozłowiek de wojny nie przywykł C r-r 
sami to już  nawet z sił opadałem i ohoiałem 
wróoió do Capetownn, ale jakeśm y pod Dun­
dee w ogniu byli i Anglikom sadła zalaa za 
skórę, to mi i sił i ochoty przybyło. J a  sta­
łem pod dowództwem pułkownika Trioharda, 
który się miał z Meyerem połąozyó, alt tak* 
spadła mgła, żeśmy pozyoyę zgubili. Meyer 
dał sobie i bez nas rady i tylko napędził 
nam dwustu huzarów ang.elskioh, oo się na 
jednej fermie zabarykadow ali, ale jak  im

bie OEęóciej. Opowiesz mi o twojej miłośei, a 
może oi pomogę.

W następną niedzielę, dla rozerwania 
się, przyjął propozyoyę ofioerów, swoich ko­
legów, ażeby udać się na oały dzień do Oka- 
mousset, gdzie był jarm ark. Zastaną tam 
przyj aoiół w garnizonie frrteoy i bateryi ar- 
tyleryi, które stoją w tej wiosce na straży 
tunelu Frójus i wejśo a do wąwozu Mau- 
rienne.

Dokoła Chamousset je st dużo wielkich 
fabryk, z któremi pan Duplessy był w cią- 
głyoh stosnnkaoh. Piotr o tern wiedział

Pogoda była prześhozna, spaoer oudoway, 
ohoó ta  ozęśó Alp troohę dzika. Dlaozago 
M arya-Róia nie miałaby także znaleźć się 
tam ? Nie wiedział nio, n ik t mu o tern nic 
mówił, a jednak miał nadzieję.

Zjedli śniadanie w forcie, a po połndniu 
spuśoili się do wsi.

Młodzi górale zorganizowali strzelanie 
do oelu przy końon wioski, na wybrzeżu Iza* 
ry ; wysuszona tykw a zawieszona na sznurze, 
bu ja ła  w pow.etrzu, na dwieśoie metrós 
w górze u gałęzi starej, suohej sosny.

Do wieśniaków strzelająoyoh przyłączyli 
się żołnierze, kilkunastu artylerzystów i strzel­
ców alpejskioh. Lekki wiatr pooiągał od Ize­
ry i poruszał tykwą, raź wolno, to znów prę­
dzej, oo ozyniło tra f  enie z takiej odlęgjc4cd 
nadzwyozaj trudneno

(O. d. a.)

Patrzył długo w tę  stronę zamyślony, 
zatopiony w marzeniach. Był to młody ozło­
wiek energiozny, z wyższą inteligenoyą, lęoz 
gwałtowny i zdolny w zapamiętaniu do osta- 
teoznośoi.

Zdawał sobie sprawę z tego, oo się w nim 
dzieje.

W iedział, że z pomooą ręki przyjaznej, 
koohany miłośoią nozoiwą, mógłby wielkioh 
rzeozy dokonać; leoz jeżeli ręka ta  się usu­
nie, jeżeli seroe na nim się nie pozna, ozy 
gwałtowny oharakter nie skłoni się do 
złego? Oto oo myślał, oo do siebie mówił, 
patrząo tam w g ó rę , na pałaoyk Blanc 
Chemin...

— Tam jest moje szozęśoiet Tam, mój 
honor, może... Aohl po oo m atka kazała mi 
iść do nich? Dlaozego je j posłuohałem?

Nieśmiały, bo kochał prawdziwie, wszyst­
kie wolne ohwile obraoał na widzenie M aryi- 
Róży, nie chodząc do Blano-Chemin. Włó- 
ozył się koło pałacyku, szukał miejso, gdzie 
były ulubione spaoery dziewozyny, znał bo­
wiem je j żyoie, zwyczaje, ulubione jej m iej­
soa w góraoh, leoz nie spotkał je j, nie wy- 
ohodziła woale.

Zobaozył jednego dnia Luoy&na Maroi- 
gny, idąoego wolno pod górę do Blano-Che- 
min. Z pomiędzy sosen na skale, gdzie stal, 
wii.ział go, ja k  w godzinę pot,em wyohodził 
w towarzystwie Miohała i Fryderyka. A Ma- 
rya-Róża taka świeża, taka ładna, była z 
nimi 1...

Przeraził 8ię instynktownie, że tym ry ­
walem, którego zię obawiał, będzie ten mło­
dy ozłowiek, ten sierżant, niższy od niego 
stopniem, równy mu jednak we wszystkiem!

N azajutrz Ragon zaczął służbę tygod­
niową. Wieczorem sierżant przyszedł z ra­
portem. Pozwolił mu odejść, potem go przy­
wołał :

— Byłeś woz raj w Blano-Chemin?
— Tak, panie poruczniku.
— Zapewne z nowem poleoeniem od 

ojca?...
— RzeozywiśJe, panie poruczniku.
Rod sioe Lucyana M&rciguy mieszkali

w Chambery. Posiadali znaczną iabrykę ga­
zy jedw abnej, ogólnie uznanej za najlepszą. 
W fabryoe wyrabiano rocznie sześćdziesiąt 
pięć tysięoy metrów gazy, pięć tysięcy me­
trów aksamitu i dwadzieśoia tysięcy metrów 
fularu.

Zaopatrywali oni w towar czterysta skła­
dów i dawali stałe zajęcie dwustu robo­
tnikom.

Maroigny był bogaty i bardzo wykształ- 
°ony, gdyby był ohoiał, mógł był odbyć ty l­
ko rok służby wojskowej jako ochotnik, Leoz 
ohodziło mn o całą służbę, ażeby potem wró 
oió do żyoia prywatnego ze stopniem poruoz- 
oznika rezerwy. Był najlepszym podoficerem 
w batalionie, jednooześnie stanowozy i łago­
dny, karny, silny, śmiały i odważny do zu­
chwalstwa.

Ragon dodał zupełnie obojętnie, lecz u- 
tkwiwszy wzrok w sierżanta:

— Panna Duplessy nadzwyozaj powabna 
prawda, Marcigny?

— Tak, bardzo piękna, uosbienie wdzię­
ku i uobrooi.

Ofioer zauważył, źe sierżant mówił to 
głosem drżąoym i że twarz jego zbladła n a­
gle...

Magazyn nowości Ł MachayskiegoRękawiczki damskie i męskie znane z dobroci poleca
Lwńw, rńg Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.
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nasi kanonierzy plunęli granatami, to zaraz 
białą chorągiew wywiesili i takeśm y ioh jak  
baranów do Pretoryi odstawili. Uoieohy było 
dużo, bo a naszych tylko jednego kula w rę­
kę drasnęła.

„Goniliśmy potem resztę Anglików, ale 
nam się w ciemnej nocy wymknęli. Jeńoów 
wzięliśmy mimo to jeszcze spoi o, bo to po 
drodze zostawało i błądziło. Złapaliśmy też 
jednego Kafra, który Anglikom nosił depe­
sze. Byłby nam uciekł w gęstwinie, ale go 
jeden z boerskich oficerów na koniu dogonił 
i na samym brzegu lasu z karabina ustrzelił. 
Miały tam byó pono listy bardzo ważne, bo 
nam stanąć kazano i po godzinie kierunek 
marszu zmieniono. Teras to stoimy pod La- 
dysmithem i oodzień prawie to tu, to tam 
przychodzi do bitwy z patrolami. J a  już dwa 
razy byłem na patrolu i konia podemną zabi­
to, ale mnie się nio nie stało, a gdyśmy raz 
z zasadzki oztereoh dragonów zastrzelili, a je ­
dnego zabrali do niewoli, to nas sam Joubert 
przed frontem pochwalił.

„Okopali się Anglioy dobrze, ale arm aty 
m ają słabe i mało kto z naszych padnie. 
A w boerskiej artyleryi to pełno Franoutów 
i Niemców, co armaty ustawiają i dużo już  
szkody Anglikom narobili. Powiadają, że w 
mieśoie je s t głód i tyfus. I  zanim nadejdzie 
Buller z odsieczą, to się Ladysmith poddać 
musi. Powiadają też, że nam Rosya i F ran- 
oya zginąć nie da, a choćby nam pomocy nie 
udzielono, to my sobie sami damy rady z An­
glikami."

K R O N I K A .
Ltcóic d. 23 Oruduia.

Wszystkim czytelnikom  i przyjacio łom  
naszego pisma zasyłamy przy łam auiu  się 
opłatkiem  serdeczne „Szczęść Boże" 1 weso­
łych  ś n ią t l

Następny numer „Gazety Narodowej" 
otrzymają nasi czytelnicy w środę rano.

Prosimy w środę rano posłać na poeztę 
celem odebrania „Gazety".

Cesarz który bawi teraz w Wiedniu wy­
jeżdża w niedzielę rano do Wallsee na święta 
do aruyksięoia Franoiszka Salwatora i po- 
wróoi do Wiednia 26 bm,

Mianowania. Kierownik m inisterstwa 
skarbu zamianował wicesekretarza dra Szar- 
skiego sekretarzem a koucepistów Łopuszań 
sk ego i Mioz>ńskiego wioesekretarzami mi- 
nii teryalnymi w ministerstwie skarbu.

Kierownik ministerstwa skarbu zamiano­
wał w etaoie lwowskiej prokuratoryi skarbu 
adj mktów dra Józefa Borszowskiego, dra 
Włodzimierza Iwasieczkę, dra Leonarda Sbah- 
la, drą Szymona Wohllernen dra Franciszka 
Sawę, dra Macieja Mączyńsk ego, dra Staui- 
ław a Skrachę, dra Tadeusza Liwerego i dra 

Jana W aygaria sekretarzami, dalej koncepi- 
stę dra Witołda Rubczyńskiego oraz prowizo­
rycznego koncepistę dra Romana Cholewę 
Moraczewskiego, dra Aleksandra Waldmana i 
dra Adolfa Sternchussa adjunktami prokura- 
toryi skarbu.

Minister sprawiedliwośoi przeniósł rad- 
oów sądu klejowego Franciszka Mandybura 
ze Lwowa do Przemyśla, a Jana Hirscha, na­
czelnika sądu powiatowego pruchniokiego i 
Włodzimierza Argasińskiego, naczelnika sądu 
powiatowego rawskiego do Lwowa

Dalej zamianował radcami sądu krajo­
wego: sekretarza sądowego Hugona Garusa 
z Przemyśla dla Sanoka i Franciszka Slączkę 
z Przemyśla dla Sambora, a w końou zastęp­
cę prokuratora państwa Wincentego Mromliń- 
skiego z Przemyśla dla Lwowa.

Dalej przeniósł sekretarza sądowego 
Zdzisławę Oleksińskiego z Rudek do Prze­
myśla, Ryszarda Hessego z Trembowli do 
Przemyśla, Adolfa Felseis Nechaya z Oleska 
do Rudek.

Następnie zamianował sędziami powia­
towymi sekretarzów sądowych: Stanisława 
Nowosielskiego z Zabłotowa dla Pruchnika, 
Tadeusza Rybickiego ze Lwowa dla Janowa, 
oraz adjunkta sądowego Jana Yinoenza z 
Zabłotowa dla Pa  wy.

Sekretarzami sądowymi zamianował ad- 
junktów  sądowych: Jędrzeja Bednarza z 
Oleska dla Oleska, Józefa Prygę z Kopeczy- 
n ira  dla Trembowli, Józefa Yillaumea ze 
£ ’01 rc dla Zabłotowa, Czesława Krzysz- 
kowskiego z Tłustego dla lwowskiego wyż 
•zego sądu krajowego, adjunkta prokuratoryi 

arbu dra 'Władysława Hflckla ze Lwowa 
dla Tarnopola, a w końcu adjunkta sądowe-

So W ładysława Lityńskiego z Buczacza dla 
tursztyna i Zenona Łukawieokiego z Zale­

szczyk dla Tarnopola.
Sejm. Na porządku dziennym pierwsze­

go posiedzenia sejmu znajduje się spraw 32, 
a między nimi prowizoryum budżetowe i po- 
moo kraju  dla nawiedzonego w tym roku kię 
skami elementarnymi Powiśla.

W fUdmoścl dyecezyalne. Dyeoezya prze­
myska. Prezentę na probostwo w Jaśliskaoh 
otrzymał ks. Michał Nowakiewicz w Czudou.

Dyeoezya tarnow.-ka. Zmarł w Szozyrzy- 
ou ks. Plaoyd Parzątka, członek zgromadze­
nia 0 0 . Cystersów, w 67 roku żyoia, w 28 
kapłaństwa.

Zmiany w zakonie 0 0 .  Karmelitów. 
Przeniesieni: O. L aurenty  Drożdys z Krako­
wa do Lwowa, O. Paulin Ryniak z Trembo­
wli do Lwowa, O. Anioł Ziemba ze Lwowa 
do Trembowli. Nowcwyświęoeni: O. Floryan 
Bułkowski i O. Justyn  R atky  do Krakowa, 
O. Apolinary Roman przeznaczony do Lwowa.

Reforma rygorozów medycznych. Aastry- 
okie ministerstwo oświaty przeprowadziło re­
formę rygorozów medycznych. Wedle nowyoh 
przepisów odpadają na przyszłość egzaminy 
wstępne z zoologii, botaniki i mineralogii, a 
natomiast wprowadzone będą do studyów 
przedmioty praktyozniejsze. Pierwsze rygoro-

zum składane będzie w oiągu piątego półro­
cza, drogie i trzeoie uważane będą z jednę 
oałośó

Między drugiem i trzeciem rygorozum 
dozwolona będzie maksymalna przerwa sze 
śoiu tygodni. Hygiena będzie nowym przed­
miotem egzaminacyjnym na drugiem rygoro- 
zum. Praktyozne egzaminy z medycyny we­
wnętrznej trwaó będą w przyszłości nie jak  
dotąd kwadrans, ale oo najm niej dwa dni.

P rezydent m iasta dr. Małaohowski i pa­
ni Mareela Małachowska dają 2 styoznia wiel­
ki wieozór, na który liozne zaproszenia już 
rozesłano.

Z Izby sądowej. Dalszy oiąg procesu 
Monitora naznaczony został na środę po 
świętach.

Samobójstwo. W piątek po południu 
zastrzelił się we Lwowie na plantach równo­
ległych z torem kolejowym od Podzamcza na 
ulicy Kąpielnej sierżant 16 pułku piechoty 
z 6 kompanii Szumański. Źyjąoego jeszoze 
samobójcę odwiozła staoya ratunkowa do 
szpitala garnizonowego. Szumański niebawem 
w szpitalu umarł. Strzał był wymierzony w 
serce. Przyozyna samobójstwa nieznana.

Sprawa dr. Tad. Sz>dłowsklego. W o- 
statnich chwilaoh przewrotu swego, dr. Tad. 
Szydłowski pożyczył od prof. dr. Grzegorza 
Ziembickiego kwotę 1.700 zł. Gdy katastrofa 
finansowa Szydłowskiego stała się pewną, 
usiłował dr. Ziembicki kwotę tę zabezpieczyć 
na realnościaoh należąoyoh do rodziny Szy- 
dłowskioh. W tabuli zanotowana jednak była 
klauzula zamiaru sprzedaży — dr. ZiembL ki 
więo żądał unieważnienia tej klauzuli. Sąd 
krajowy żądaniu temu odmówił, motywnjąo 
tern. że pretensya owa później powstała. 
W sobotę odbyła się w tej kwestyi rozprawa 
apelacyjna ; sąd wyższy również odmówił żą­
daniu prof. Ziembickiego, przytaczając iako 
motyw tę okoliczność, że nie udowodnił on, 
iż pretensya jego je st bezwzględnie nieśoią- 
galną.

O aresztow ania w Krakowie Zygmunta 
Gleitzmana, jednego z pośredników wekslo- 
wyoh na rynkach krakowskim, wiedeńskim i 
praskim donosi Czas: Miał on na wieiką ska­
lę rozwinięty interes, a weksle przez niego 
żyrowane w ostatnim ozasie dochodziły do 
kwoty blisko pół miliona; były to przeważnie 
weksle firm, dających dobre rękojmie. Dzi­
wiono się też w sterach bankowych, że tego 
rodzaju weksle nie przychodzą wprost od 
•tron do instytucyj finansowych, tylko przy- 
pomooy pośrednika, którego żyro nie doda­
wało wekslowi pewności, a za to żyro trzeba 
było opłacać znaczny stosunkowo procent. 
W ostatnich ozasach, z powodu zajść w lwow­
skiej Kasie oszczędności, instytuoye finanso­
we wiedeńskie zaczęły gwałtów le śoiągaó 
swoje wierzytelności z Galicy, i ograniozyły 
lub zamknęły zupełnie k redy t; odbiło się to 
na Krakowie upadkiem kilku firm, na któryoh 
Gleitzman poniósł straty, jako odpowiedzial­
ny z tytułu danego przez siebie żyra. S traty  
te mogły wynieść dla Gleitzmana około 30 
tysięcy zł.

Aresztowanie Gleitzmana nastąpiło z te­
go powoda, że w kilku wypadkach wekslami 
prolongacyjnymi, otrzymanymi od stron, nie 
wykupił weksli pierwotnyoh, lecz zeskonto- 
wał je  dla siebie. Tego rodzaju kolidująoe z 
ustawą karną kombinaoye Gleitzmana wyno­
sić m ają około 6.000 zł.

Krakowska stacja ratunkowa, instytu­
c ja , która np. we Lwowie oddaje nieocenione 
usłogi społeczeństwu, tak mało znalazła po­
parcia u Krakowian, że wskutek tego powstał 
zamiar zupełnego je j zwinięcia.

Prezesem  krakowskiego towarzystwa 
lekarskiego na rok 1900 wybrany został pro­
fesor dr. H enryk Jordan, a wioeprezesem pro­
fesor dr. Leon Wachhole.

Arma Regnl Pulonlae i broń polska. 
Hr. Bolesław Starzyński, zamieszkały w Pa­
ryżu, ofiarował oryginalny dar Bibliotece J a ­
giellońskiej . Je s t to owoc je g 5  dwudziestole­
tniej pracy, wspaniale oprawny rękopis w 23 
tomach, zaohowany w wytwornej szafie ozdo­
bionej płaskorzeźbami i trzema posążkami 
(Czarniecki, Chodkiewicz i Jadwiga). Cały rę­
kopis obejmuje kilka tysięcy ryom kolorowa 
nyoh

Są to dwa odrebne opracowania. Jedno 
obejmuje tomów piętnaście. Są to herby pol­
skie zbierane nie tylko z herbarzy, ale i z rę­
kopiśmiennych zabytków, z portretów i po­
mników. Jes t tego tomów 16, z tych jeden 
o te jm uje kopię manuskryptu w arsenale w 
Paryżu zaohowanego „Arma Regni Polo- 
niae", prawdopodobnie z pierwszej połowy 
X V I w,

Herby ujęte są w system. O bejm ują:
1) Orły, Pogonie, województwa, dygnitarze
2) Starodawne. 3) Jagiellońskie, litewskie, t a ­
tarskie. 4) Ruskie, inflantskie, indygenaty. 
Nobilitaoye, zagraniozne, heraldycy. 6) H ra­
biowie, baronowie, ś. p. Rzymskie, Austrya 
okie, Saskie w Polsoe, mieszozanie lwowscy. 
7) Hrabiowie i baronowie pruscy, rosyjscy, 
franousoy, papiescy, włosoy. 8) Skoligacenia 
z domami panującymi i rodami zagraniczny­
mi. 9) Familie litewskio. 10) Nazwy rodowe 
Białoruskie. 11) Rody wygasłe. 12) Rody 
ormiańskie, nobilitaoye, miasta. 13) Śląskie 
w Polsce.

Drugi rękopis je s t ważniejszy, bo ogar­
nia m ateryał nieopraoowany dotychczas. Jest 
to w siedmiu tomach opisana broń zaczepna 
i odporna w Polsce.

Rękopis obejmuje 1600 kart, a w nim 
zawarte sztand ary, tarcze, hełmy, miecze, ar­
maty, kirysy, kulbaki, Wszystko to rozsypa­
ne po muzeach europejskich, wyszukiwał i 
przerysowywał. Córka szwedzkiego ministra 
wojny przerysowała sztandary zaohowane w 
Sztokholmie.

W  ministerstwie wojny w Paryżu zna­
lazł sztandary legionów, w muzeum artyleryi 
kirys Zygmunta I, mieoz Batorego, który miał 
Napoleon ze sobą na wyspie św. Heleny.

Każdy przekopiowany nabytek opisał 
starannie i podał, gdzie jest zaohowany. Sło­
wem rz os jest opracowana możliwie naukowo 
ku pożytkowi badaczy.

Na Unii kolejowej Kołomyja-Stefanówka 
ruch już został przywrócony.

Obrona dzieci przed rodzicam i. Au- 
•tryaokie ministerstwo sprawiedliwości roze­
słało do wszystkich sądów okólnik, któryję-

cie je s t teraz gorzej niż niegdyś i znacznie 
gorzej. Przeświadczenie to żywią zarówno 
ludzie prości jak  wykształceni.

Wszystko je s t gorzej: ludzie są niżsi i 
słabsi i mniej uczciwi; i powietrze zimniej­
sze i życie krótsze; pieniędzy mniej i chorób 
więcej.

A jednak to wszystko nieprawda. Spo­
kojne a głębsze badanie wszystkim tym  twier­
dzeniom zaprzeoza stanowozo. Cywilizacya

nakłada na sądy obowiązek zwracania bacz­
nej nwagi na wypadki maltretowania dzie- 
oi przez rodziców. Sądy winny w danych 
wypadkach starać się o umieszczenie dziatwy 
maltretowanej pod stosowną opieką na koszt 
rodziców. Okólnik wzywa też sądy, aby s ta ­
rały się popierać wszelkie usiłowania pryw at­
nych towarzystw humanitarnych, roztaczają- 
cyoh opiekę nad opuszczoną dziatwą.

Dzicz niemiecka. Niemieckie sądy roz­
patrywały w tyoh dniach sprawę księcia A-
renberga, jednego z gub® na tor ów niem ie-, , . gtron ona podnosi człowieka
ck.ej Afryki Księżę rozgniewany za coś na I , , 3 ’ , , .. .
swego słngę murzyna kazał szyldwachowi, IPod każdym względem, doskonali jego umysł, 
stojącemu na dziedzińou jego domu, strzelić i uszlachetnia serce i lepiej zaspakaja potrzeby 
do niego. Szyldwach strzelił z razu w powie- ? materyalne.
trze, na powtórny jednak rozkaz księoia strzii-l Nie będziemy tu  dotykać stron innych,

wadzony te rn ' do wś“ tóktóściW„kuTtuVtre°ge^ \ tylko zdrowie i długowieczność
niemieoki wypadł sam na dziedziniec i strze człowieka.
lił dwukrotnie do leżącego murzyna raz w ! Mówią często, że dziś ludzie żyją go-
piersi a raz w głowę. Gdy krnąbrny sługa i rąozkowo; że przeszłość nie znała i nie mo- 
teraz jeszcze nie chciał umrze , wyrwał książę „ ja gna^ takiego zdenerwowania, jakiem u 
szyldwachowi karabin z rąk i ladsztok od mego . . .  . . ,
wpakował ranionemu w głowę, wiercąc mu P°dle8amy dzlś "  «P°°« P « y  i telegra- 
tak dl ago w mózgu, póki iało nie zeszty- Tymczasem ani koleje żelazne, ani tele-
wniało zupełnie. grafy nie mogą mieć wielkiego wpływu na

Zasypani. Telegrafują nam z Amalfi pod nerwy.
Salemem we Włoszeoh 23 bm: 'Wskutek usu- Dla czegóżby go mieć miały? Gzy dla 
nięcia f ię góry przyszło tu taj do wielkiej teg0 że się o dzień lub o tydzień prędzej

iow i.do j.M y o , . t e , 4 ,o y o h  wypadkach, 
gielskie, które mimo widomego niebezpie- dotyczących prywatnych naszych i publicz- 
czeństwa pozostały w hoteln, aby uratować nyoh spraw? Oozywiście, że nie, opóźnienie 
jeszcze swoje klejnoty. S traty wynoszą prze- wiadomości nie zmienia je j wpływu, nie zmie- 
szło milion lir. L g  wrażenia. Przeciwnie, skraca się czas

Powodzi. Telegrafają nam z Bnkar sztn drażniącego oczekiwania. Prócz tego pospie-
23 bm. że w Rumunii w wielu miejscach wy- 9zna wiadomość pozwala nieraz złe usunąć
stąpiły rzeki z koryt i zalały wsi nadbrzeżne. , . • > ,

Z try b an a łn  p .fe tw o .eg o . T alag r.fa j, lab  J* . .
nam z Wiednia 23 bm. że cesarz członkiem jednooześnie zniknęło z życia bardzo
tego trybunału zamianował Haselwantera, a wiele warunków, które dawniej szarpały ner- 
zasiępoami członków posła dr. Jana Zaczk? wy i życie skracały. Dziś się w każdym krajn 
i emerytowanego szefa sekcyi dr. Spanna. zdarzy jakaś kradzież lub rozbój; dawniej ni- 

Wielkle nieszczęście. Telegrafują nam gdzie nie było bezpiecznej drogi: tu  czyhali 
23 bm. z Brukse.i: Na rzece „Lys* załam ał rabusie zwyczajni, tam jakiś rycerz-rozbójnik 
się lód przeznaczony do ślizgawki, a załam ał . k ó gdzieindziej wilki zjadały lu- 
się właśnie w tej ohwili, kiedy na nim mno- *» . * . . . ■ ,  • •
stwo dzieci się ślizgało. Wszystkie one powpa- dz’* Prz®jazd od wioski do wioski groził stra-
dały do wody i dnźo ich potonęło. Zaraz ir tą życia lub mienia.
pierwszej ohwili wydobyto 33 trupów. | Wszystkie niebezpieczeństwa były stra-

Nad Czarnem morzem, jak  nam tele- szniejsze: powodzie, pożary, choroby, nieuro- 
grafują z Noworosyjska 23 bm. od trzech dzaje; wojny przychodziły częściej. Wysiłki
d a c h T ^ o m ó w ,^  prYewraroaaD pło\y T  niUczy 1 cierpienia ojców naszych nie minęły bez 
druty tdlegraflozne i telefoniczne. Wzdłuż skutku; dziś jest nam .epiej, wygodniej, bez- 
linii kolejowej poburzył mniejsze budynki i pieczniej. Żyjemy z kapitału, nagromadzonego 
wogóle wyrządził szkody olbrzymie. Wiele przez przeszłość.
mniejszych okrętów rozbiło się u wybrzeży, r i e konieo na tem. W lawnyoh wiekach
jeden angielski okręt a drogi grecki unieru- bat ekonom8ki wi8iał nad plecami milionów 
ohomił lód a inny okręt zupełnie znihł. W ,
wielu magazynach pożary wyrządziły również 1 Europie całej. Miliony te pracowały ciężko
znaozne szkody. od świtu do nocy i nie mogły zaspokoić naj­

pilniejszych potrzeb własnych. O sprawiedli-
_______ jwośó było wszędzie trudniej. Cześć niewieścia

i poddanki zależała od kaprysu. I  tak dalej 
B ilety wstępu na posiedzeń^ sejmowe i tak dalej, 

wydawać będzie kancelarya sejmowa (gm ach' A weWnątrz człowieka .odniety grały te
sejmowy I  piętro) zawsze między 6 a 7 wie * d iś . ó , . wiek8„  aija Sdo.
ozorem. Bilety na I  posiedzenie będą wyda- “  , D “ ł* a P°
wane dnia 28 grudnia b. r. między godziną l-yaamy wszystkich zasach potężne wybu- 
12 a 1 w połndnie. chy amoioyi, choiwośó grasowała i mściwo-

Hs herbaciarn ię  centową przy ul. Gro- ści nie orakowalo. 
deckiej 1. 19 złożono następujące datk i: W .' Czy wtedy mogło byó zdenerwow. nie
Pani marszałkowa hr. Stanisława Badeniow. ‘ mniejsze ? Nie mogło i nie było. Takich też 
20 złr. W. P. Tadeusz Romanowski z Batia- ■ • . , ■ ; . , .
tyoa 5 sir. Iaak E o .enb .rg  pól .ą g .  d™ w». p o w ^ m * o  auenerwowam. j . k »
Markus Boruch ćwierć sąga drzewa. -  Za te 81(ł zd^rzaI> w b e k a c h  śręduioh i później, 
wszystkie datki składam w imieniu biednyoh dziś nie znamy woale.
„Bóg zapiać!" Michalina Micha/ska. j Tylko dawniej choroby wieko nie zna-

Z towarzystwa politechnicznego. Zgro- 'no i objawy nerwowe przypisywano innym 
madzc ie tygodniowe odbędzie się w środę przyczynom, inaczej r -  zy s ano , choroby i 
dnia 27 grudnia br. o godzinie 7 wieczorem h , ifl u

! Spokqjniaj*ea. P*wnieja*e w .r .n k . iyo i.  
zdjęci ih oryginalnych katastru i wytyczeniu uspokoiły niewątpliwie nerwy ludzkie, 
granic własności spornyoh i o praktyoznych i Co do innych warunków, to nikt prze- 
zdjęciach sztolni podziemnej 2) W ybór k o - |OEyd nie zechce, że one i na zdrowie wpływa- 
miietu przedwyborczego. I ją  dobroozynnie i życie przedłużają. Do tyoh

  J przedewszystkiem należy spotęgowane i lepiej
R epertoar tra tra  hr. Skarbka , aorgao.zo w . . .  miłosierdzi.. D al.j id ,  zdo-
W niedzielę popołudniu o pól do 4 „Sy- by°ze hy«ienyi rozpowszechnienie wiądomo- 

bir" sztuka w 3 akt. J . Maskoffa. f ści hygienicznych i urządzenia sanitarce, jak
W niedzielę wieczorem o pół do 8 „Lal- rentylaoye s a l , kanalizaoye, dezinfekeye. 

ka“ operetka w 3 aktach a 4 odsłonach An- 1 medycyna postąp iła: dawniej leczyła tylko, 
drana z pan1 j Kliszewską w roli tytułowej. dziś zapobiega chorobom, pobudowała przy- 

W poniedziałek popc idnin o pół do 4 talki, uzdrowiska itd. Dawniej wszystkie nie- 
na dochód tow arzystw a wzajemnej pomocy mal dzieci ^  marły, dziś wiele z nich 
artystów sceny lwowskiej „Noc w Wenecyi" . 7 , t , .
op/ra komiczna w 8 aktach J*n* Straussa. > y 8 iena 1 °Pieka społeczeństwa utrzym uje

W poniedziałek wieczorem o pól do 8 P " y  ży°iu 1 nieraz w ten 8P08Ób daJ® świa'  
na dochód towarzystwa wzajemnej pomooy tu ludzi.
artystów sceny lwowowskiej po raz 3 „Jeszcze' Świeżo dr. Camillo Bozzolo w Turynie 
raz" komedya w 3 akt. Blnmentahala i Ka zwrócił uwagę, że we Włoszech w oiągu lat 
_elburga. Zakończy Wujaszek Alfonsa" kom. 20 przeoiętna długość życia ludzkiego wzro-
w 1 akt. $t. Dobrzańskiego. ru. • * i j  u  A u •„  , > J • J „ Biła o la t 7. Chociaż ludność tego kraju  wy-We wtorek popołudniu o pół do 4 „Miej- _ ... . °  1 ",
sca kobie im* komedya w 4 a t t .  Valabreguea nosl 0 5 mlilonow W19«®J w r. 1874, ilość 
i Hennequina. 1 śmierci mniejsza je s t o 172 wypadki Wło-

We wtorek wieczorem o pół do 8 „Bo- ohy nie przodują oywilizaoyi, przeciwnie, pod 
ccacio" opera komiczna w 8 aktach Franci- wieloma względami zostały one zdała za in- 
szka Suppego z panną Bohussówną w roli nymj krajam i, szczególniej przepisy czystości 
tytułowej. jn je (am w wielkim szacunku. T o też wśród

We środę popołudniu o pół do 4 „N ieto-;i h narodów fc f  cywilizaoyi uja- 
oerz" opera komiczna w 3 aktach Straussa z . . . . . i . , .
panną Askenassówną w roli Adeli. iw niają Jię w większych o wiele oyfraoh.

We środę wieczorem o pół do 8 po ra z | Choroba i śmierć to jedno z najgló niej- 
3 „Debiutantka" sztuka w 4 akt. a 6 odsło- szyoh źródeł cierpienia ludzkiego. Gdy oh

Chorobę usunąć lub znacznie złagodzić mole 
tylko specyalne sanatoryum, gdzie chorzy 
znaleźliby się w najlepszych warunkach hy- 
gieny ciała i umysłu, pod ciągłem okiem 
specyalisty neuropatologa

Od r. 1896 datuje się w Niemczech silna 
agitacya w kierunku zakładania takich wła­
śnie sanatoryów. Za inieyatywą dr. Laekra 
powstał pod Berlinem wspaniały zakład dla 
niezamożnyoh chorych nerwowych. Ufundo­
wano go w części z ofiar publioznych, w czę­
ści przyczyniły się do niego towarzystwa u- 
bezpieczeń. Może zdziwi kogo fakt, dlaczego 
mstytucye te wzięły w tem taki żywy u- 
dział?

Bo sauatorya takie są dlr nich bardzo 
potrzebne. Dzisiaj .nstytuoye płacą ogromne 
sumy pracownikom swoim, którzy w praoy 
zawodowej i z powodu te j pracy ulegli cho­
robie. Płaoą nietylko rzeczywiście cierpią- 
cym, ale i oszustom symulantom. Pracownicy 
fabryczni i kolejowi chorują n. p. bardzo 
często na tak  zwaną nerwicę traumatyozną, 
czyli urazową, która je s t do wyleozenia. Ta­
niej n. p. dla kolei wynh słoby wyleozyć oho- 
rego w sanato um, niż płacić mu odszkodo­
wanie. Dla uczciwego zaś pracownica pożą- 
dańsŁem je s t zdrowie, niż kwota kil. ;u ty ­
sięcy, która zapewnić mu może nędzne 
utrzymanie.

Społeczeństwo współczesne w okresie 
wielkiego przemysłu i wielkiego rozwoju 
miast, w wieku nerwowym iluż to posiada 
o z łrn , ów swoich ze starganemi nerwami? 
Osobniki te, któryoh je s t legion, trapią nie- 
tylko siebie samyoh, ale i całe otoczenie. Z 
drugiej strony na barkach ich spoczywa 
ńajmozolniejsza część praoy społecznej, bo 
praca umysłowa, w rtórej ergograf Mossa 
wykazuje szybkie i ogromne znużenie mię­
śni — przepraoowanie. Jeżeli się weźmie 
chociażby tylko nauczyoieli i lndzi zarabia­
jących piórem, to je s t sferę inteligentnyoh 
biedaków, którzy oonajmniej w połowie, j e ­
żeli nie w trzech czwartych są neurastenik .■ 
mi, to już  ten sam fakt posi da dużą donio 
słość.

W Europie zachodniej ludzie praoują 
dużo nad stworzeniem statystyki hygi. .li­
cznej . Z dziedziny nerwów uożnaby przyto­
czyć liczby smutne.

Jeżeli Axel Key znalazł w Szweoyi po­
między młodzieżą gimnazyalną 40 pro. neu­
rasteników, w Szweoyi, gdzie hygiena szkol­
na je s t ukoohanem dziecięoiem społeczeństwa, 
to jak  może być u nas?

Jeżeli jeden z hygienistów niemieokioh, 
zdaje się, że Kraepolin, w pewnej radzie pe­
dagogicznej znalazł na 2F nauozyoieli 9 sil­
nych neurastaników, to nie ma słusznego po­
wodu, aby u nas mogło być lepiej.

Mówią, że suchoty są zaraźliwa n neu- 
rastania — nie.

Kto może społeczeństwu przyczynić wię­
cej szkody nad niecierpliwego, chor.go, zgry­
źliwego pedagog, r kto może posiać więcej 
zniszczenia nad artystę, pisarza, literata, któ­
ry chce świat cały sprowadzić do swej nad- 
wrażliwośoi na barwy i dźwięki, do swyoh 
somnabnlistycznyoh wizyj ?

A Indzie na jego dzieło p“tr r “., Indzie je  
ozy ta ją . .

nach przez Ludwika Hellera.

Kalendarz.
W niedzielę dnia 24 grudnia. Adama i 

Ewy. — Spirydyona.
Wschód słońca d. 24 grudnia o godzinie 

7 min. 67, zachód o godz. 4 min. 03.
W poniedziałek d. 25 grudnia. Narodze­

nie Chr. P. — Ewstratia.
Wschód słońca d. 23 grndnia o godzinie 

7 min. 67, zachód o godz 4 min. 04.

Gorzej czy lepiej?
Ludzie są przekonani, — czytamy w 

warszawskim Kuryerge Polskim — że na świe-

siła słabnie, szozęście ludrH e wzrasta.

Neurastenia i his tery a.
Lekarze wykazują konieczność zakłada 

nia sanatoryów dla ludzi niezamożnych, do­
tkniętych nerwicą lub histeryą, wogóle cięż- 
szemi cierpieniami nerwów. Taki chory nie 
powinien leozyó się w homu, gdyż po pier­
wsze — w domu nie znajdzie odpowiedniego 
spokoju, który je s t przecież jednym  z naj­
lepszych leków dla zdenerwowanego, powtóre 
zaś żle wpływa na otoczenie. Takiego cho­
rego nie wyleczy lekarz w ambulatoryum, nie 
nleczy go i szpital, gdzie ohorzy nerwowi z 
^ ielu  przyczyn znajdują najgorsze warunki.

„Długa“ moda.
W najnowszej modzie damskiej panuje 

niepodzielnie tendeneya do jak  największej 
długości. Wszystko je s t podłużne i ku dołowi 
ciągnie.

Zaczynając od fryzury, którą należy u- 
ważać za koronę toalety, to na szczycie gło­
wy tworzy fryzyer jak tylko można najkoń- 
czastszy węzeł — grnbszy lab cieńszy, to za­
leży od obfitośoi włosów — a od niego spada 
reszta włosów na nszy i policzki w kaska­
dach, najczęściej silnie rozpalonem żelazkiem 
fryzyerskim fabrykowanych. Szczęśliwe te 
panie, którym włosy nkładają się w natural­
ne pukle. Na karku włosy tworzyć m ają for 
malny worek tak, że kto ma twarzyczkę dro­
bną, ten wygląda w takiej fryzurze jak  dzie­
ciak, który przywdział hełm dziadowski.

Stanik zwęża się już od ramion. Jeżeli 
je st wycięty, to zwęża się faktycznie, a je ­
żeli jest pod szyję, to krój tylko markuje to 
zwężanie się.i wydłużanie jego. W tym  te i 
celn wszystko na szyi, ramionach i barkach 
je st ciasne i odstające, najczęściej w kolorze 
jaśniejszym  niż reszta sukni. Taka odmiana 
kolorów sprawia, że cała postać kobiety się 
wydłuża i wygląda to tak, jakby oała figura 
wyłaniała się w eteryczny oh formach z otf"  
czającej ją  łupiny.

Przód stanika także ooraz bardsiej «.a 
dołowi ciągnie. W najświeższych toaletach 
paryskich poprostu na samym pasku w sta­
nie marszczy się trochę mat«ryi, reszta w 
górze jest płaską. K tóra * pań cieszy zię 
piękną figurą, tej w dzisiej8zych w .runkaoh 
toaletowych nic inoego nie pozostaje, ja k  tę 
przepisaną obfitość w pasie sprowadzić za 
pomocą koronek lub czegoś podobnego.

R ęk aw y również ku dołowi oiągną. 
Wszywa się j® przedewszystkiem na dłoń 
pod barkiem, ale za to mogą byó tak długie, 
aby razem z m&nszetami mogły sięgać pra­
wie do paznogei.

Najdziwaczniejszą jest spodnioa. Pod

Nowości na zimę z konfekcyi damskiej mięta MAGAZYN SCHAY ERÓW we Lwowie.
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pasem powinna być tak  wąską i tak gładką, 
aby się pod nią nawet najoieńsza halka nie 
mogła zmieścić, ale aa to ka dołowi winno 
być obfitą, szeroką i dłngą. Powinna kłaść 
się w dowolnych fałdaoh na ziemi — z tyłn, 
z boku a nawet z przodu.

Wszystko to razem byłoby tylko orygi­
nalną modą i nieco śmieszną, gdyby zarazem 
nie było i uciążliwą. Włosy zasłaniające uszy 
przeszkadzają paniom dobrze słyszeć. Wysokie 
kołnierze trzymają szyję i głowę jak w k e- 
szozaoh. Nisko uszywane i długie rękawy 
unieruchomiają rękę, frędzlowate manszety 
ozy koronki garnirująoe u dołu rękaw, zawa 
d r -ią każdemu poruszeniu dłoni, a przydługa 
spódnica plącze się pod nogami i nie pozwala 
swobodnie chodzić po ziemi.

Kobieta w toalecie najświeższego fasonu 
jest po prostu jak dziecko powijakami skrę­
powana tak że rodzi się mimowoli podejrze­
nie iż modę tę wymyślili ci sami tyraai, któ­
rzy du”. howi kob eoemu nie pozwalają wzle- 
oieó na wyżyny feministyoz ei samodziel­
ności.

Wybór posła sejmowego.
(Tel. „Gm . N ar.“)

S T T “C r J i C
(Tel. „Gai. Nar“ .)

Wiedeń 23 grudnia.
Cesarz pismem z dnia wozorajszego ra ­

dę państwa odroczył — co ogłasza dzisiejsza 
urzędowa Wiener Zeitung.

Wiedeń 23 grudnia.
Wiener Zeitung ogłasza w nieurzędowej 

swej ozęśoi: Przewodniozący rady gabineto 
wej W ittek wystosował do prezydentów obn 
izb rady państwa pismo datowane d. 22 bm. 
w którem zawiadamia ;oh, iż rada państwa 
została z najwyższego poleoenia odroczoną.

Nowy gabinet.
(Tel. „Gsz. Nar.)

Wiedeń d. 23 grudnia.
Cesarz przyjął onegdaj dymisyę gabi­

netu Clarego i pismem odręcznem z  daty 
wozorajszej zamirnował ta jneg- radoę W i t- 
t e k a  ponownie ministrem, kolei powierzająo 
mu zarazem kierowniotwo rady gabinetowej, 
hr. W e l s e r s h e i m b a  ponownie ministrem 
obrony krajowej ap . C h ł ę d o w s k i e g o  mi­
nistrem dla Galicyi. Dalej powierzył cesarz 
tajnem u radcy szefowi sekoyi B l u m f e l -  
do wi  kierowniotwo mi u. rolnictwa, tajnem u 
radoy szefowi sekoyi S tu m  m e r  ow i kiero­
wnictwo ministerstwa spraw wewnętrznyoh, 
tajnem u radoy baronowi J  o r k a s c h o w i - K o -

o h o w i  kierowniotwo ministerstwa skarbu, 
szefowi sekoyi S t i b r a l o w i  kierownictwo 
ministerstwa handlu, szefowi sekcyi S c h o t -  
t o w i  kierownictwo ministerstwa sprawiedli­
wości i szefowi sekcyi B e r n d t o w i  kiero­
wnictwo ministerstwa oświaty. Skład tego 
nowego gabinetu ogładza dzisiejsza urzędowa 
Wiener Zt iłung

Wiener Zeitung ogłasza odręczne pisma 
o e s a r s k ie  do ustępującyoh ministrów.

W pistr.ie odręoznem do hr. Clarego pod­
niesiono, że h>\ Clary t ciszedł ochoc zo za gło­
sem monarchy i w nader trudnyFli warun­
kach starał się chętną pracą doprowadzić do 
pomyślnego końca godne ubolewania polity- 
ozne zamieszanie. Niestety okazało się to rze- 
ozą niemożl wą. Monarcha zastrzegając sobie 
ponowne powołanie hr. Clarego do służby, 
wypowiada mu w końcu za dotychczasową 
służbę podziękowanie i uznanie.

Pisma odręczne do dr. Koerbera i d( dr. 
Kindingera wypowiadają zastrzeżenie ponow­
nego powołania ioh do służby i podziękowa­
nie i uznanie monarsze za znakomite ioh u- 
sługi.

Pismo odręczne do hr. Clarego ogłasza 
uwolnienie dra H artla, dra Stibrala i dra 
Kniaziołuokiego od kierownictwa odnośnych 
ministerstw, przyozem wypowiada im uznanie 
za ioh służbę.

Wiedeń 23 grudnia.
Wiener AUg. Zeitung oh&rakteryzuje no­

wy gabinet jako przejśoiowy bez żadnej bar­
wy polityoznej, który w żaden sposób nie bę­
dzie miał sposobnośoi rozstrzygania jakiejkol­
wiek kwestyi politycznej. Dlatego też gwał­
towne ataki kilku radykalnych i podobnyoh 
niemieckich dzienników na nowy gabinet 
są niezrozumiałe, albowiem ozas trwania tego 
gabinetu już z góry je s t tak ściśle określony 
jak  jego program a i sama ta  okoliczność, źe 
będzie tylko trzech definitywnych ministrów 
wszystkie inne zaś teki mieć będą tylko kie­
rowników, objawia tymozasowy charaktor 
przyszłego gabinetu.

Co się ty  ozy uwag z powodu tego, że 
kierownictwo ministerstwa spraw wewnętrz­
nyoh objąć ma szef sekoyi Stummer to oba­
wy radykałów, żeby to nie oznaozało powro­
tu do ery hr. Thuna, są poprostu śmieszne 
gdyż powołanie Stummera, który jest Niem­
cem z pochodzenia, nastąpiło wyłąoznie z przy­
czyny starszeństwa biurowego.

Wiedeń 23 grudnia.
Nowo mianowani ministrowi mieli już  

wozoraj pierwszą radę gabinetową.
Wiedeń d. 23 grudnia.

Półurzędowy Fremdenblatt wyraża się o 
hr. Clarym, iż ludzie tej miary oo on ustę­
pują, ażeby w przyszłości powrócić.

N. W . Tayblatt wskazując na ograniczone 
zadanie gabinetu W itteka, która ma na pod­
stawie § 14 załatwić „konieczności państwo­
we, pisze, że gabinet ten pełni tylko swój 
obowiązek wobec państwa i korony.

Vaterland powiada, że wszyscy członko­
wie nowego gabinetu oieszą się sluwą bardzo 
sumiennych i doświadozonyoh urzędników.

Również Eztrablatt i inne dzienniki wy­
rażają się przyohylnie o nowym gabineo'e.

Telegramy; telefonematy
Cierniowe© 23 grudnia.

W wyborze uzupełniającym na posła 
do rady państwa z kuryi gmin wiejskich 
Kocmań-Wyżnica został wybrany kandy­
dat stronnictwa staroruskiego Mikołaj 
Wasilko jednogłośnie.

W ied eń  23 grudnia.
„Polit. Correspondenz* donosi, że 

serbski m inister wojny Vukowic w po­
wrocie z Francyi do Serbii um arł w wa­
gonie pospiesznego pociągu. Zwłoki przy­
były dziś do Wiednia, skąd je dalej wy­
słano do Belgradu

B u k a r e s z t  23 grudnia.
Parlament uchwalił projekt ustawy o 

obłożeniu pensyi urzędników 5 prc. po­
datkiem.

P aryż 23 grudnia.
Parlament 468 głosami przeciw 51 

uchwalił wczoraj dwumiesięczne piowizo- 
ryu budżetowe a dalej wniosek, wedle k tó­
rego praca dzienns kobiet i dzieci po fa­
brykach ma wynosić 11 godzin i być zre­
dukowaną w przeciągu lat 4 do 10 go­
dzin.

P aryż 23 grudnia.
Podczas zabawy urządzonej w „Tivo- 

li“ przez komitet młodzieży francuskiej na 
rzecz Transvaalu powstała pomiędzy na- 
cyonalistarai, socyalistami i anarch stami 
bójka, która ostatecznie przeniosła się na 
ulicę i przybrała takie rozmiary, iż poli- 
cya była zmuszoną wkroczyć. Po trzykroć 
uderzała ona pałaszami na zapaśników 
zanim ich rozpędziła.

P aryż  23 grudnia
Trybunał stanu przesłuchał wczoraj 

ostatniego świadka. Obrońcy żądali, aby 
Marceli Habert był przesłuchany jako 
świadek a nie jako oskarżony. Fallieres 
oświadczył, iż zacytowanych po 20 bm. 
świadków nie przesłucha. Skoro dwaj 
obrońcy zgodzili się na to, zawiadomił 
Fallieres, że lista świadków, którzy mieli 
być przesłuchani, 'est już wyczerpaną.

Następne posiedzenie trybunału na przyszły 
wtorek.

N o w y  J o rk  23 grudnia.
Dziś odchodzi stąd do Europy prze­

syłka 4 milionów 975 tysięcy dolarów w 
złocie.

W aszy n gton  23 grudnia.
Rząd zażądał od kongresu dodatko­

wego kredytu 51 milionów dolarów tj. 
130 milionów zł., a to na budżet wojsko­
wy 45 milionów dolarów, a na marynar­
kę 6 mil.

Londyn 23 grudnia.
Książe W estm inster umarł dzisiaj.

f t l i n n g h a i  23 grudnia.
Przybył tu nowy gubernator port- 

arturski adm irał Aleksie,ew i jutro odjeż­
dża na swoje stanowisko.

Anglia i Transvaal.
(Teł. „Gsz. N ar.“)

Londyn 23 grudnia.
Urząd wojenny ogłasza depeszę z 

Pieterm aritzburga i  22 bm. wedle której 
Anglicy stracili w ostatniej potyczce 7 za­
bitych i 14 rannych. Z wymienionych w 
depeszy pułków okazuje się, iż chodzi tu 
o potyczkę, stoczoną 18 bm. pod Ladys- 
mithem.

Londyn 23 grudnia.
„Biuro R eutera1* donosi z nad Mod- 

der-Riveru 17 bm.: Boerzy otaczają coraz 
bardziej obóz angielski nad Modder-Rive- 
rern. Wczoraj wzniósł się z obozu angiel­
skiego balon rekonesansowy.

Z Oapetownu donosi biuro 17 bm : 
Telegram z Masernu przyniósł wiadomość, 
że angi°lski komendant Diedericks zginął.

Londyn 23 grudnia.
Urząd spraw zagranicznych ostrzega 

ogół, ażeby nikt nie prowadził handlu z 
Transyaalem pod surowemi karami. Au 
gielskim poddanym nie wolno Transvaal- 
czyków ani Orańczyków ani popierać ani 
też wchodzić z nimi w stosunki. Zakaz 
ten stosuje się też do poddanych zagrani­
cznych, którzy mieszkają na terytoryum 
angielskiem.

Wiadomości giełdowe.
— Berlin dnia 23 grndnia. Zamknięć, i 

giełdy: Banknoty austryaokie 16915. Spiry­
tus 47'40 Austryaokie kredyty —*—, Disc, Go- 
mmandit —• —.

— Paryż dnia 23 grudnia. Giełda wie­
czorna: Trzyprooentowa renta 99'15. Mąka 
24-50.

— Frankfurt dnia 23 grudnia. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 232 60, kolej pań­
stwowa 136 30, alpiny —, Disoonto 191"10
Laura 251-50.

Dział ekonomiczny.
-  Bukareszt 23 grudnia, (Tel. Oaz. Nar.) 

Tank umuński podwyższył stopę prooentową 
od dyskontu weksli na 9 pro. a od lombardu 
na 10 pro.

Z rynków towarowych.
Sprawozdanie z targu zbożowego na K le p a n i.

K rakó w  dnia 19 grudnia.
N a taru" dzisiejszy! na Kleparzu. T powoda zbli­

żających się świąt, panował spokój, a  drobne obroty, ja ­
k i ' miały miejsce, odbywały się na podstawie cen dotych­
czasowych.

Płacono: pszenicę b ia łą  7-65 do a-30 złr., czerwo­
ną  7-70 do 8-35 złr. żółtą 7 65 do 8‘30 złr. żyto 6'35 do 
7 — złr. jęczmień browarny 6-50 do 7-00 złr. na krupy 
5'75 do 6 20 złr. owies s ta rj O-— do O-— złr. owies no­
wy 5‘40 do 6-80 złr rzepak 1150 do 13-— złr. konioz 
izerwony —•— do —■— złr. b iały  —■— do —'— z łr . 
knkurndza —•— do —'— złr. .Bzystko za 100 kilo­
gramów.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłn-
WiedeA dni*. 23 grndnia.
Notowaro wczoraj pszenicę na wiosi.* 8’17 do 8-18, 

na maj-czerwiec 0*00 do 0*00, żyto na wiosnę 6-33 do 
6-83, na maj - czerwiec 0*00 do 0*00, kukurudsa na 
maj-czerwiec 6*32 do 5'33, owies na wiosnę 5*40 do 5-41, 
rzepak na styczeń-luty — •— d o — na sierpień-wrze- 
sień 1185 do 11-95, olej rzepakowy na styozeń-kwio- 
cień 32 50 do 33 50

Tendencya silna.
Pogoda: zimno.
B udapeszt dnia 23 grudnia.
Notowano pszenicę na wrzesieó-paźdz. 8'05 do 8.06, 

na kwiecień 1900 oku 7 99 do 8'00. żyto ni październik 
0*00 do 000, na  kwiecień 1900 roku T51 do 653, owies 
na październik 0*u0 do 0 00, na kwiecień 1900 r. 5-08 do 
5-10, kukurudza na maj 19-0 r. 5 03 do 5-04 rzepak na 
sierpień 190C rokn 11 80 do 11 90.

Oferty na pszenicę d is ta tb o zn e .
Chęć kuDDS mierna.
lendennya spokojni.
Pcgoda: mgła i mróz.

N a d e s ł a ć .
Za tę rubrykę redakeya nie odpowiaaa).

8 przeciw 33.334 Cyfry mówią — a 
mówią o loteryi dobroczynnej , urządzanej 
przez wiedeńskie stowarzyszenie polikhni- 
ozne, że na sześć oiągnień owej loteryi je st 
przeznaczonych sześć głównyoh wygranych 
na 200.000 koron. Każdy los, kosztujący za- 
ledwi i koronę, bierze udział we wszystkich 
ciągmeniaoh, a zatem każdy kto go kupi ry ­
zykuje na każde oiągnienie zaledwie 8 cen­
tów, zyskuje zaś możność wygrania. 33.334 
koron. Losy można wszędzie kupować.

■W I tu >«f

Q u a k e r  O a t s
(am erykań sk i łuszczon j owies) ja k o  
każdego czasu w  gorącej w odzie w

| f Ę T  „ Q u a k e r  O a t s “

lem ieszka albo zupa, k tó re  to p o traw y m ożna  
10— 15 m inu tach  zro b ić , a są zdrowe i delikatne.
jest wszędzie do nabycia.

Zdolny zecer
mogący zarazem objąć kolekturę 
v drukarni, znajdzie natyobmiasi 
posadę w drukarni A. Citht ckie- 
go w Brzeianach. W« runki cen 

nikowe.

Dla wszystkich kaszlących
p-1 - ja  się naj usilni t m

Kai3er’a
bonbony piersiowe
Q A Q n  notarialnie legaliiowanych 
ń * ł O U  "niM ectw  eą najlepszym 
dowc dem jako meprześcignionyuh przy 
k a ss lu , e h ry p e e , K atarze 1 zafleg- 
mlenln. Pabiety p0 li» i 20 et sprte 
-łają: we Lwowie P. Mikola« a Sp. 
droguerya, L. Zaduiowicz i Sp., 0 . T. 
W inekler Syn, Jakób Beiser ant., Zy 
gmunt Puc te r  a p t , w Brodach Leon 
K aliir apt., w Stryju  J . Aiunuiullęr, w 
Stanisiarcoicis Dr. R eil; » Brte-
tanark Adolf Ourst j w Bóbree Z 
Gotcoia, w Kołomyi E Stenzel apt.

I

Tylko złr. 3
Najstosowniejszy podarunek na

lub jako pauńatka oo zmarłyuh

P ortrety  naturalnej wielkości'
z każdej nadesłanej fotografii. Termin 
wykonania 10 dni. Podobieństwo za­
pewnione. — Fotografię zwracam nie 

uszkodzoną.
Premiowany zslkład sztuk pięknych

Siegfried Bodasoher
W ien, I I .  P ru te r s t r a s s e  61.

Ochronna n a r ta :

K r o p l e  d o  z ę b ó  w
dawniej Llton zwane) u ń m ic -iią  natych 
miast ból zębów. Flakon 4o i 6(> cl. We 
Lwowie w aptece P . M ikosach*, w Stry 
ju  w pteee J. Drągowskiego. 1265

K C e r t o a - t  l
ehiheko-rosyjska, zbiór majowy . śwież 
Scuehcng L zlr. 3-75, II. ztr. 3' — . Okrn- 
ehj najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
słr. 1 -ao *u iunt. Dwar Lapszyn Brzeżany

C  K o t w i c a .  &
Liniment. Capsici comp.

z apteki Richtera w Pradze, 
uznai = jako znakomite uśmie­
rzające naoieranie; po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. do nabyoia 
we wszystkich aptekach. Tego
pew iiechnie  ulubionego środ­

ka  domowego
należy zawsze żądać tylko w 
botelkaob oryglnalnyoh z naszą 
mhrdnną marką „ Kotwi oą“ s 

i ii Rlohtera i * przezor- 
nośoią uznawać t y l k o  butelki 
z tą  marką jako wyrób 
eryginalay.

M tik i  R lchtiri n it  złotym 
to m  «  Pradze. M

J a  A a a a  C s i l l a g

^ A R R A H A - W I N O  przyjemny, łigodny śro-
|nho,|rn * 1 ! dek przeczyszczający
IIIIIIBŁI) PEpę INOWE

żelaziste żelaziste' Wino
znakomicie wypróbowany środek na żołądek.

l o W ir n A N A F - M I N  źelazo 2 pepsyną w trwałem połączeniu 
łllO ^ ,U ^ dla bezkrwist. i anemiozn. kobiet i dzieoi.

~ iT  e x t r a k t  s łodow y ansasB i/a
*  PAUL L1LBE, Tetseln n a. E-, Dresdeu. 41M

l i i '

i i
Medal Zllot.y — Hora Ccrc-iurs

A S T H M A  i k a t a r y
. s s r ; ? , .  CT6ARETEK1 PROSZKU e s p i c

h a k t t t f t o  ! « S £ m i »
oddechowych. -

piersiowego jeJt „fj 'ejijym środkiem da pokopania chorAb organów 
PMTjgrr w szpitai-ao: khasm sk,. „ , , ,mi “  ' ) e »wstkichluesnjrehaptekach. .. óinint-LHZftrfi. 120.Frwwyi i aaprinicg -  Spneda/ li łutowa w Paryżu: o n  u lica  S a in t - L a z a r e ,  2 0 .

Trzeba wymagać własaurciy. i.,/iU'i a ta n n s k a b ó k ^ ^ ^ ^

z mojpmi 165 <-m długiemi nlbrzymie- 
mi włosami Lortley, uzyskałam je 
wskutek 14-miosięczoego używania mo­
jej ptzezemnie wynalezionej pomady, 
która uznaną zostata przez nai i 
niejsze powagi, jrko jedyny środek 
p zrciw wypadaiłiu włosow, dla wzmo­
cnienia porosiu i cebulek włosowych. 
Nadaje panom pełny silny zarost bro­
dy i zarówno włosom na głowie, jak 
brodzie naturalny połysk i bujność, 
tudzież zachowu e od wczesnego posi­
wienia. Certa słoika 1, 2, 3, 5 złr. Co­
dzienna wysyłka poeztow i i gotówką 
lub za zaliczką wprost z nbryki , do­
kąd proszę wszystkie zamówienia adre-

< Jeżeli k to  kaszle w  sposób rozpaczny 
niech tylko zażyje P asty lek  Geri del'a. »

D osyć je s t raz spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK G E R A W A
Nieom ylnych w  leczeniu Nieżytu, Kaszlu nerwowego. Zapalenia 

opłucnego, Chrypki,Zakatarzenia. Iry tacy i piersiowej. A s t m y ,e t o .
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.

Bardzo użytcczue dla Palących.
Pudełko zaw ierające 72 Pasty lek  i sposób zażyw ania takow ych: we 

Lwowie, w aptekach PP. M ikoiascha, W ew iórskiego, K rzyżanowskiego, 
R uckera, E h rbara  ; w  K rakow ie, w  aptek . PP. AViszmewskiego, Redyka 
i T rauczyńskiego; w Poznaniu, u P. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.

Dr. Rosy Dalsi Frapla iiaśt
a a  ż o łą d e k d o m o w a
• # |  z apteki B. FBAGNERA w Pradze |0 « -

je - t od przeszło 'at 3o na.iym środkiem  
domowym, tekko rozwalniającym i pobu­
dzającym apetyt. T m -ieu it wzmacnia, 
a  przy cięgłem używaniu Btale reguluje.

Dnia flaszka I złr. m ała 50 ct. 
pocztą 20 Ci. więcej.

restrega.

sow&e. *104

A n n a  O silla g 1
Wien, I . Sellergasse 5.

I We Lwowie do nabycia u B. Fein&> 
w składzie towarów modnych, „Grand 

| HoteI“ i w aptece Z. Ruckera.

r

jest aawnym , najpierw w Pradze uży­
wanym środkiem domowym , który u- 
tizymuje iany w czyst ą, i, ochrania od 
zapaleń , bole koi . d z uła ehłodząco.

W dawkaOh po 35 ot. I 25 ot.
Pocztą o 6 ct. więcej.

Wszystkie
czi-sei oimkowmia za­
opatrzone eą tu uwido 
cznioną marka ochrnu. 

S k ł a d  g t ó  v i n y  :

W

Biuro pani Zaleskiej
ul ca Apennns 4 , w Paryżu

stręczy i dostarcza Guwernantki 
z patentami naukn^ym i, Bon do 
usługi Francuzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

Znakomity koniak
francuski, kuracyjny, odznaczony na  wy­
stawie lwowskiej, cała flaszka złr. 3*50, 
pół flaszki złr. 1-80, ćwierć flaszki 1 złr 
Do nabycia tylko w haudln Leonarda  
S oleok lego  we Lwowie ul Batorego 2.,

Apteka B. FRAGNERA c. k. nadw. dostawcy „zum  schwarzen Adler“
P r a g ,  K le ln a e i t e ,  Eeke d. Spomergasse. 2410

OOdlieaań wyiylk* Składy we wszystkich ap tekach  Austro-W ęgier. We Lwewie w  znacin . aptekach.

Urządzeń do światła ełekiryczuego, do ma»zyu 
dynamicznych i motorów elektrycznych 4165

dostarcza w najloi s/.em wykończeniu f a b r y k  elektrrtechniczis. E. Sc L. Hlraoh 
W it den , II., W ln tergasse  18. Koszt mały, w ie" a siła świa<Kl Ostrzę

dnofć s łv i j raoi. D»i letnia g*a  acera. Kosztorrsy gratis.

Przez wynalazcę prof Dr. DZeldlngera wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H. H E I M , ęg* i  i i  nadworny dostaw ca  

w W ie d n iu  —  D lib lln g , N P  w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7,
- w  B u d a p e s z c i e ,  T ł i o r - . e t l a c f ' .

Patenty we wszystkioh państwach. Pierwszemi nagrodami odzna- 
uzona na wszystkich wystawach

i wfflti
L>]a mieszkali , szkół 9 biur iid. caJkiem skromne i gustowne. Do- 
v olna diagośe paleola przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalnniu węglami kamiencomL
Opalanie feilkn pokoi tylko jednym^ piecem*

PUCE IE1D1N6EB0WSKU
Ostiz^gauiy przed rasladowauiami M E l D l N G E R C F f M
powołując się na nasz znak ochron- *  u  _  . .  .
ny lany w środku drzwi od pieea. I & - H -  H E  I " '

Dentolina
najlepsza glicerynowa pasta w tubkach

o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o oo o o o o o
oo
8 o

Sklepy własne: we L w o w i e  ul. Kopernika L 3, ulica Ha- 2  
”  ’ "  w Cz e r -  -

do
czyszczenia zębów i konserwowania dziąseł.

po cenie 25 ct. poleca

8 JAN IHINATOWICZ.
O
8 1ickal. 11; w K r a k o w i e  Sukiennice Nr. 20, „

n i o o w o a c h  Rynek 1. 2; w P r z e m y ś l u  ulica Francisa- O  
O  kańska 1. 24. Q

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

UETD1NGEKA PIECE „ H E S T IA "
Napełnianie bez hałasu, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O M I N K I  t r a w i ą c e  d y m .
B y  Kominy zostają bez dymu. Nieograniczony czat. trwania palenia.

Stor-w ne na każde panwo. 3854

J t i a l o r y  f e r y  I C e n t r a l e  o p a l a n i a
trawiące dym | wszelkioh systemów.

S u s z a r n ie  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.
Prospekta 1 cenniki darmo i opłatnie.

^ s a a m a a n i

Linie H o la n d y a - A m e r y k a
In a i -

P rsew ó z  jed n o  la b  dw urazow y tygodniow o 3S63 
z Rotterdamu do Now. Yorku.

B if-o dla ka ju t: Wien, I. Kolowratrlng 10.
Biuro dla pokładu : W ien , IV ., W eyringergasse  7 A. 

w * . , K a j u t a  I .  k la s y : K a ju ta  I I .  k la s y :
od 1. kw ietnia do 31. paźdz. Mrk. 290—400*) od 1. s ierpn ia  de 15. października M rk. 200
od i .  listopada do 21. marca M ik. 230—220 ed 16. października do 31. lipca M rk. 180.

*) Zależne oa położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i elegancyi parowca.

r /  '  1  1 1 w  znanej f a b r y k i  k o u -

Aup> anielskiG
* * tańszy środek żywnośoi. Za­

wartość pożywna według ursądowej analizy 86‘/i%- — Celująot 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda­

nie gratis. — Zamówienia przyjmuje: 3815

Biuro Schapiry, Lwów, ul. 8 j kstuska 27.

NA W -  P r i m u s  i S .  I g l ic k i  JdplMa 12makaty francuskie, poduszki jedwabne i dywanowe, szaliki do dekoracyi, 
etażerki, stoliczki, słupy, oraz okazyjnie tanio dywany i kapy na łóżka. 

Wielki wybór firanek i portyer —  Własna pracownia tapicerska.
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Katiadem Kunami Katoiickią]dti wud. m
w  K ra k o w ie , R ynek  3 0

t r f ig l t  j wieżo książka do nabożeństwa pt

Modlitewnik katolicki
zbiór m c- iiw  najpotrzebniejszych 
■rzowalRie odpustami o b d a r z a ­

nych, ze. ra ł i ułożył ks. S. B.
(Str. 4* 6 w 32-ce).

Książeczka ta , zawierająca najwenioilej 
ts t  modlitwy, drukowana bardzo starannit 
na najpiękniejszym welinie, z obwód), 
rćśową na każdej stronnicy, drobnetni d t  
Wyrażnemi bo zupełnie nowemi czcionki 
uzi, w formacie małym  kosztuje bez opra 
wy 3 kor., w oprawie gładkiej * płótn. 
angielek go, brzegi pąsowe 3 knr. 6 0 'g r ;  
w oprawie miękkiej z najlepszego szagry 
na  gładkiego, brzegi złoeoje, okrągłe, ko 
ron 6-50; w takiej te oprawie brzegi nie 
bieskie z lilijkam i złoconemi 6 kor.; w ta 
kiejże oprawie brzeg złoeone , z r  iem 
■kótoarym zamiast 1 merk 6 k. i 50 gr 

: ; i w um aityeh droższych oprawach.
Nl  porto npraoza się dodać 4 0  groszy.

BROBITC OGŁOSZENIA
po 1  ot. od. wyraża.

ŁY ŻK I stołowo z alpaki zł. 6 50, z ehiń 
skitgo  srebra złr. 14 —. Lyż-ezki de 

kawy s alpaki z łr ®-25, z ehińsaiego ire 
b ra  zł. T -  za tuzin poleca P io tr Chrzą 
stow ski, handel żelazny we Lwowie, uh e 
K apitulny 1 (naprzeciw katedry). F ilia  
T a rn o p o l p lae  Sobieskiego.

W ®  
B T R B B n M i

1 0 0 .0 0 0  koron w artości
5 po 20LOGO koron wartości etc. etc., gotówką z potrąceniem 20 % .

w y n o s z ą  f ł ó - w n e  - w ^ g r r a .m .e

Wielkiej Izote ĵri Dobroczynności
na rzecz poliklinlcznego związku (szpital) są niezaprzeezeaie n a j p l ę  k n lo j n z y m ,  n a j t a ń s z y m  i

najpraktyczniejszym podarkiem noworocznym
Każdy los ważny do wszystkich 6 ciągrpeń bez żadnej dopłaty kosztuje tylko 1 k  o i^ o n c j .  

P ie rw sze  ciągnienie n ieodw ołaln ie  4 n ty czn ia  1900,
Losy po 1 korcnie polecają: Kitz & Stoff don bankowy, M. Klarfeid don bankowy, Konnan & Fcigenmann kantor wymiany. Samuely & Landan bank, Ang. Schellenberg i Syn bank. Sokal * Lilien bank, M. Jonasz dom bankowy, Cłu aw Max,JI. Feigenbanra dom bankowy i kantor wymiany. Ignacy Kos* ner, dom bankowy.

KA M IbN IC E  in tratne z prze daje za p i- 
wne int holowane p r ensye Sieli 

goweki Jagiellońska 47 .. 443

EEL FR A N C U SK I *nptłnie odno 
»iony, korytarze cgrzswa e, uu 
■*h pii ce kaflowe, ceny umiarkowane 

się P. T Publieznoś i.

L r s ś h s .  Kapucyńska z dzieckiem, Kie- 
I  p a ro r ik a  33 na dole, jest w okropnem 
położeniu i prosi o jakiekolwiek łasta .r«  
wspaicie. _______________

I V  AKbTA  1 z podwórzem i tzupą mogą 
wf ey służyć stolarzom oraz inuym rzs 

misśloikom zaraz do wynajęci TJlit s 
Hudorowskiego N r. 4.

PO K O J kawalerski z usługą lub bez, 
i  umeblswauiem, zaraz do wynajęcia. 

Ulica Hodorowskiego 1. 4

Wielka fabryka motorowych wehikułów chcia­
łaby oddać na stałe konto wyłączną sprzedaż 
w Galicyi swoich automobilów jakiej dobrze reno­
mowanej i solidnej firmie.

Warunkiem jest natychmiastowe sprowadzenie 
jednego automobilu. — Oferty pod : J. E. 9109 z* ła- 
twia Rudolf Mosse, Berlin S. W. 4;es

I

PościelnłjIepiej 1 najtaniej do na­
bycia w prost w praoown 

kełder i s a t t i  -ow J ó s s l a  S o n a n to m
L«ów, Kopern ka 5. 396

> •  Jr et l a  pół kilo kawy wyśmie-ite 
w jp .w , dobroci, aromatycznej, do nabycia 

jodynie tylko w handlu

LEONAKDA SOLECKIEGO
Lwów, Batorego 3. Pięeio klgr. woreczki 
franco wysyłam do wszyitki eh miejseow

K u l l o r
._  o    przewybo. po

_ cenach ałr. 5*— 6*—, 7*50; dia 
o hoyeh  ■ samego drobin i dz .iego ptac­
tw a po 10 złr. kilo. — tapszyn Brzeżaay

ówiezy, parą  gotowany, 
n i  tony eh

HERBATA
rzeczywiście 

chińska przez Bo 
sj§ sprowadzana, 

o wybornym smaku, 
4 wyśmienite 

gatunki. 
Pakiet 125 gramów:
Hektar ks .ążęcy 55 ct. 
Per^a Chin 75 ct. 
Bukiet królewski 1 zł. 
Kwiat cesarski z ł 185

KAZIMIERZ LEWICKI
Lwów, nllea Trybunalska.

W taiu
LWOWSKIE

Fito-Moi
_ _  (40 razy premiowane).

0 4  17 do S3 grudnia do w ^zin i*

Dzieje biblijne 
lastjeznle przedstawione

starego i nowego przrm ierza. 
______  W stąp 10 eoutów .

M  p m is i u l e
twistowej s*"— y, o ry prjysm aeze1 , roz- 
ytam w silniejszych i łagodniejszych ga 
unkaeh , w p r r ln j  h poeDowyi 5 kilo 
ryeh faseczkacŁ za J r .  8 40, 8*/4 kilogr 
iłr. 1-60, 10 sztuk w ładnych szklany h 
fasecakach 3 złr.

•z ta rd w  k ry m sk a  estragouow n, 
C ranenakó , najdos konali a  , po cenach 
Mwyissyeb. Małe delikatne o g ó rk i w mtt- 
inardowym sosie w 5-cio kiiogr. faseez 
tach po ałr. 3 40.
F. Michel, fabryka musztardy,

K z s m s ,  N. A. 4193

Sosnowe lasy
KoteL cięte materyaty alho okrą- 
iki sosnowe są poszukiwane na 
lisze lata. Zgłoszenia wprost 
właioioieli. (Pośrednicy wyklu- 
sni). Uprasza się zgłosić pod 
felaklufe 613“, Rndolf Mos-ie, 

w Wiedmłn. __

Z U z e x ’a  w y b o r n a 38 i

Pomada przeciw piegom
zbadana przez l.ka izy  jako zupełnie nieszkodliwa, posiada tę 
niezrównaną własność, że wyb rnle konserwuje ułeć i usuwa 
wszystkie wyrzuty skórne nr twarzy, zaś przedewizystkiem 

g n b l  V'( g l  etc 
1 wielki tygielek złr. 1-20, tr . ły  60 ct., 1 sztuka mydła 30 ct.

Je d y n y  we L w ow ie sk ła d  m ojego fa b ry k a tu  
w  d r o r u e r y i  D. E m am  d a  S c h e n k » ra . S ło n e c z n a  15.

g o n
■ w  K l r a f e o T ^ r l e

wypłaca swym członkom począwszy od dnia 2 stycznia 1900 roku 
od udziałów wptaconych przed dniem  1 października b. r.

44= ; s *  ■ * * » « ? « -  ■ ■  śfc 
jako zaliczką na dywidendę za r. 1899, w kasie To* uisystwa 
w Krakowie 1 F lłil we Lwowie, za okazaniem książeczki udzia 
łowej.

P rzyjm uje również w kładki na książeczki oszczędności 
lab  rachunek bieżący i oprocentowuje zarówno poprzednio jakoteż 
nowo złożone od 2 stycznia 1900 toku począwszy po

procent
aż do odwołania.

W ypłata bez wypowiedzenia K. 2000—, za 8-dniowem wypo­
wiedzeniem do K. 10.000'- , wyższe zaś wkładki po nad K 10.000 
za poprzedniem poreznm<eniem się.

B.nra Filii we Lwowie znajdują się przy ul. Trzeciego Maja 
1. 16, w gmachu krak. Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń.

W  Krakowie, dnia 18 grndnia 1899.
(Przedruku nie opłacamy). D y T G k C J / d .

Pierwsza austr.-weg. fahryKa waseiiny
€ j t ,  H I K Ł i Li c C t  « ; < »  N I  g j

poleca swoje znakomite 4314

Wdselinowe specyalności toaletowe:
WaseMne-Gpld-Cream w eleganckich \

szklanych puszkach po 20 gr. 25 ct., I Przewyższa zwykłe Gold-Creams, kre- 
w tubkach po 15 ct. |  my i maści na skórę. Szczególniej cen-

Lanc Wase!l e-Creme w eleganckich 
szklanyeh puszkach po 20 gr, 30 ct. 

Pomada waselinowa na porost włosów ł 
w eleg. urządzonych pus iach szklą- I 

nych po 45 grm . 35. ct. >
w pojedynczych puszkach szklanych I 

po 30 grm . 35 ct. *
Wnsellnowy olejek na włosy żółty albo j 

biały, pięknie perfumowany I
w eleg. flakonach po 60 grm. 25 ct. j 
w pojed. flakonach po 25 gr. 15 ct. I  

Wasellnowy olejek przeciwko łupieży, 1 
w eleg. flakonach po 60 grm. 2 > ct. /

Olejek waselinowo-orzechowy w eleg. 
flakonach po 60 grm. 30 ct.

eg. 1ct. j

ne przeciwko łupieży.

Znakomity środek : na porost włosów, 
przeciwko tworzeniu się łupieży, wy­
padaniu włosów i jako kosmetyk na 

włoey.

Najlepszy środek do smarowania wło­
sów. N idaje włosom połysk i miękkość 

i usuwa łupież.

Do gruntownego usunięcia łupieży, u- 
żywany również jako olejek do włosów. 
J<ko nieszkodliwy i najtańszy środek do 
farbowania włosów, który równocześuie 

nadaje włosom połysk i miękkość. 
Jako nieszkodliwy a tani środek do far­
bowania włosów, który nadaje włosom 

połysk i miękkość.

Ni

Najlepsza pomada do ust.

ijlepsze i najprzyjemniejsze mydło 
toaletowe do codziounego użytku.

Pomada waselinowo-orzechowa w ele, 
szklanych puszkach po 45 grm . 75

Waselinowa pomada do ust w tubkach 
po 10 grm. 15 ct.

Mydło waseiinowe, sztuka 30 ct.

W«8ellnn borowa, waselinn kamforowa I wnselina cynkowa w pudełkach i tu b ­
kach cieszą sie wielką popularnością.

Waseiinowe preparaty IlelP-i są najlepsze a przyt m najtańsze.
W a p te k a c h  żądać  należy w yraźn ie  H e lia  p re p a ra tó w  w aselinow yeb.
Eu gros: G. HGLL &, Comp., W ien, 1., Sterngass© 8.

Składy we Lwowie w aptekach pp.- J . Hava, Z. Ruckera, SkleDińskiego, We- 
w iórskiego; w Przem yśl* w apt. Mańkow kiego; w Stanisławowie w ap>ekaoh 

Jana  Madury i H. Ru bela ; w Rzeszowie w apt ce ('a-pińsfeiego.

Najlepsze czernidło na świecie!
Kto chce mieć swoje obuwie z pięknym i trwałym poły­

skiem niech kupuje tylko

Fernolendta czernidło do obuwia
a dla obuwia jasnego t y l k o

Fernolendfa Crem barwy skórzanej.
flV W iię d il*  d nabycia. Tfr*

C. k. uprz. 4152
Fabryka założona w roku 1832 w Wiedniu.

Sbład, fabryczny:
W i e d e ń ,  I . ,  S c h n le r in t r a m  2 1 .
Z powodu wielu bezwartościowych naśladownict- proszę 

dotł- dnie ir .1b,« pc meje nazw^ko 8 t .  F e r n o iw n d t .

Ł 3 7 - Ż - W 3 T .
„Ha lift X' d o b r e ...................para z łr  1'20
„Halifax‘ bardzo dobre, sta­

lowe n o ż e ........................... para „ 170
, Halifax“ bardzo dobre ui-

ki iw a n * ..................................„ „ 3-—
,.Hallfax" damskie uieuikl. „ .  1 30
„Halifaxu damskie mklow. „ „ 2-50
,H«iifaxtt z sierokiemi noża­

mi oolerow tne.................  „ „ 3‘—
Halifax z szerokie mi noża­
mi, niK o w a n e ...........................   „ 5 —

Halifaxu systemn Jackson
Ht-ii.es...................................... „ „ 5*50

Merkury" „Helvntlr . . . .  „ 260
Merkury" damskie niklowa­

ne szerokie noże . . . . „ „ 5 '—
„Baitin" niklowane, szerokie

Clltd...........................................„ .  5‘—
tJackson-Haine8" niklowane s „ 5-50
„JaOkson-Halnes n ik l,i.ane  

nadzwyczaj lekkie, wklę- 
łe noże para złr. 6.50 i „ , 7-—

1 parz rzemyków 30 ot. 
p o l e c a

PIOTR CHRZASTOWSKI
handel żelazny ne  Lwowie, 

plac Kapitulny, 1 (naprzeciw katedry)
F ilia : Tnrnopol plac Sobieskiego.

do 30p złi . miesięcznie |
zarobić osotr każdego stan we P  
tklob n le jso t łlncb raste e i
e bez wkładki apitału  i ryzyka 
rezprzedaz praw nie dozwolonych 
i papierów państwowych. Zgło- 

in  mnja Ledwlg O uterroioher, 
Deutschgasse o, Sudnpost I

Staiy . Cognac
■ w t?  wtaoM fe elM J ieatowę* od dm- 
fk n raM f epłntalo 4 butoUti ta  fl ->ar
S e  l i n  m  6 s łr ., młody 3 litry  4  rt». 
K t emrt. f e e n e d y k t  H e r t l .S * !  Mek 
Ł "  «k OURMk m y  ( M W  w Otyry

N A J L t r S z Ą
W O D Ą  DO U S T

przez profesorów radcę Oppolzera, 
Kalnzhauern, Schnltzlern i w. i. od
50 la t polecana, jeet bezsprzecznie

A N A T E A T N
o. i k. d en tts ty  nsdw.

Dr. J. G. Popp’a w Wiedniu
w fllaezkach po zł. 1'40 1'—, 50 i . 
Zadziwiając > działanie przeciw 
wszelkim widom zębów, 1 łowi zę­
bów, nieprzyjemnemu oddechowi, 
oll siejącym się zębom; wzmacnia 
dzią-ła, otrzymuje zęby do póź ego 
wieku, chroni przyrząd gryz en . 

od próchnicy itd.
ProazsK do zębów 6 et nnntr-y- 

nown Dt! a do zębów w aiklan. 
pustkach 70 ct., w paczkach 35 ot., 
piomby do zębów i złr., pachnące 
mydło ziołowe przeciw nieczy­
stościom s ' óry 30 ot. Do naby- 
in a  w każdej aptece, drogaeryi 
i perfnmeryi. Prawdziwe tylko 

e flaszkach, jak  obok, i  nie­
bieską etykietą w jęz. franc. 

.złotym drnkiem mojej flrmy

(Marka ochronna.) P * p in i« w » » f y  ntijj w vżsk m l f-;z n a k a m i  J

J. Andel a proszek zamorski
K u blja  i n l i z c z y  b e z p o w r o t n ie

szwaliy, Im lui p i a s t y ,  pchły, mostalc, m c h y , mrówlci, stonogi, mole, moliki ptasie
i w sz e lk ie  o w a d y  z s z y b k o ś c ią  i p e w n o śc ią  ta k  z d u m ie w a ją c ą , że  z p ło d u  n a w e t  ś la d u  n ie  z o s ta w ia . 

Fabryka i wysyłka w drogueryi J. Andela „pod Czarnym psem 11 w Pradze, uf oa Husa 13.

psi*

I

. . . .  A lekśm der “Humor dr. g .. Nowy S a c z : S. Liechtm ann; P rz e m y ś l: A. Faliszewski, Granzer i Murtynowicz, 
hand'el m aterjfłów  i fa rb '; R ów ne k o ło  D uk li : Towarz. spt .ywcze „W rocanka"; S o k a l: Bracia Wołkowscy; S tan i- 

r  A Beii ant S tr y j :  Jnlingz B arański, T a rn ń w : Władysław B rach, obok e. k. Starostw a; T a rk a  ko*o Star. 
. ’ł. _ / n t  i i - t__ _ i ll^oT-n-rtrt • Kiinłinfi HśTdu : Z łoezów  : Rnthpnhflro1 f o .  ('In HawniniI Miasfa*: Dawid W elsg^Ź ó łh iew  : Juijau Olearczyk; Ż yw iec: K .m und Haydi Z łoezów  : Rothenberg & Co. dawniej M  

Józef G old: jakoteż do nabycia wszędzie tam , gdzie są wywieszone Andela plakaty. 28 5 W
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dka francuska i sól

V wodD Miladownictw nwsfać się powinno sa nazwisko Rosa Schaffa*
marką ochronną. ar Pięknrść jest bogactwemI

T y l l s . 0  p r a w d z i w e  ĵ i
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest orzeł i firma A . M oll. ijjs]

Molla proszki Se;Ćlliokie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim cho- ^ 
r o b im  lo ł t  Iks, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi. m

F “ 1h y-ie wyroby będą sadiywnie ś Igane.
Cena zapieczętow anego oryginalnego pudelka 1 z ł r .  w a lu ty  auatr. yjjl

nl

Tylko prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona je s t marką ochronną A. Mołla zamknięta plombą ołowianą A.. Moll, jjlłi 
W ódka fra n e n sk a  1 sól M olla jest najlepiej znanym środk em ludowym, szczególnie jako środek uśmierza- ^  

jący do wcieiani*. orzteiw  rwaniu w członkach i ńaiym  przypadkom powst łym skutkiem zaziębienia, działa wzina- IfŁil 
eniająco na muszkuły i nerwy. C ena o ry g in a ln e j p lom bow anej flaszki 90 c t. [ifr

Główny skład wysyłek u A. M OiL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben yj-j
Uprasza się P. T. Publiczności wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko Jjjjj

przyjmować, które opatrzone są marką ochronną i podpisem. prJJ
SKŁADY WE LW OW IE: J. Beiser apt , St. Markiewicz, Musiałowiez & Janik 3386 li

Piękność jest potęgą!
M y  Ifn nsjwyżsży skarb
esiąprąć, jest dotąd Jedy- M Bj 
rv  fro lek piękności, przez ł”
<(< st;- v i zyni dworu król.-serb,, W len,'  Grąoen 14 a  
v  j nsD zicny i przez nią sarnę ze skutkiem używany.

Pt udrę Pavissante
wiek używała jes nieodzownym, nadaje cerze lśnią­
cej birłości i ukrywa pod swoja prześliczną powłoką 
nsjbaidziej widoczne nipczysf>ści sk o ry ,' jęład*, 
ilizny i  ospy, z m c s -c z ti i  f^łdr, ściąga po— ros- 
szenene sLutkiem używanii złych bielideł i na taj 
każdej kobiece., twaizy lśniącą, młodzieńczą ,wi«- 
;ość. Jest to jed tny  pnder, pe którego u i/a iu  mo­
żna się myć bez uszku ze iia tego leniący,oege 
działania. Cena 1 p u d e łk a  z ł r .  2 50 i z ł r .  D a ł.

C r ć m o  r o i / i c c n n ł o  odmładza o la t dziesiątki, utrzymuje skórę gładka 
V I  c i u t ;  r d Y l o o o l ł i e  i elsstjczną, a na wieczory powinna go każda z pań 
ożywać. C fna  za je d n ą  eeg ie lk ę  1 ^0 e t .  j ą

I I I  r S U k c s n f p  zapobiega obwiśnięciu skóry, wzmacnia ją  i jest najiaa- 
w » * o a i l l C  komit8zym pewnym w skutku środl sm toaietoweai 

U rna za  1  H ost 2 z łr .  50 et. — C re m , w o d a  i  p u d e r  były na wystawaoh
paryskiej i londyńskiej międrynar»dowej w r. 1897 premiowane wielkim* zło ty Oli 
medalami. Z:i nadzwy* za ne skutki moich środków tos etowyoh dnią ojJi:owitą 
gzajaueyę. N iezl'czone listy pochwalne z najwyższych sól towarzyskich są de dy* 
pczycyi i tylko dyskrecya n i“ pozna a je ogłaszać, ifażdej damie polecain bardzo 
e. r uprz. opnskę nn czoło do C3'ągmęuia btz iaidów marmurowo białego czoło 
za sitkę złr. 1-50. Wyborne mydło plęku ,6ol aSavon-Rayiisatie“ sztuka 80 et. M ijy 
Rosn Schaner ezainje swoim „ K in o l r “, k.óiy ztiwiaiym włosom przywiaea nzpe- 
wiot kolor młodości, iw apanialsze blend , połyskujące kasztonowate i aksamitna 

zhine, żadne mycie nie jest w możności zmienić* osiągnięty kolor. Jednorazowe 
a;ycie wystarczy na  6 mies'ęcy, ce narego kartony złr. . 50. Prawdziwy tylke 
z moim obrazem. Rosn Schaffor, Wieo, I. Kohimarkt 6, dawniej I Graheo 14.

P raw n i*  »łiitTzciźcr».
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|  W roku 1900 każdy prenumerator
1TYG 00NIKA  ILLU STR 0W A N E60
I  otrzymuje bez żadnej dopłaty
|  12 tomów dzieł SIENKIEWICZA
| j  ( j e d e n ,  t o m  c o  s n i e s i ą c ) .
-61 Dzieła Siensiewicza wychodzą w nowem wydanin, wyłącznie dla pronumori- 
4j torów Tygodnika "ustrow ansgo" i obejmą wszystkie pomieści, nowele, listy  
^  z podróży. Każdy tom tej biól-oteki Sienkiewiczowskiej zaw iera eo najm niej 
4  10 arkuszy drukn pięknego, na bardzo dobrym papierze. Nadto w Tygodniku 
U ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej Sienklewlnta „KRZYŻACY*.
■Ś Dal«j powieści i nowele na rok 1900: B. P ra sa , E. Orzeszkowej A Kroobo- 
j j  w'Ock:ego, A Gr-iszeckiege, W. Reymonta, Jordana i  wielu innyeh.

Szkice i studya historyczne: A. Remhewskiege M. Duhiocklego, A. Kra ibnrr 
Jj ^ d z i a le  artystycz przeszło: rocznie 1.200 I l lu s tra c y J ; znacznie powiękizoun 
4  ilość re n ro a u n c y i ko lorow ych  wśró 1 których damy 12 oh ozów k Ijrowyoh 
J  ®r - Gembarzewsklego p. t. ,,K>k ż o łn ie rz a "  W dodatku piwieśeiowym, do- 
|  łąezanym w arkuszach powieści głośnyer pisarzy zagranicznych.
|  Prenumeratę ze Lwowfa i całej Galicyi z Bukowiną przyjmują:
|  Główna Ekspedycja „Tygodnika IIIU8trowauego“ L*ów,
|  Pasaż Hansmana 9 oraz wszystkie księgarnie 1 kantory pism.
Jj W a rn n k l p r« n n m er« ty  „T y g o d n ik a  I l la s tro w n n e g e 11 razem  z dodatk iem  
j j  pow ieściow ym  w a rk u szach  1 12 ternam i d z ie ł  H e n ry k a  Sienk! ■ ' ;a i
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we Lwowie:
Kwartalnie ■ . . ■ zł. 3 60
Półrocznie . . . .  zł 7 20
R o c z n ie ............................. zł 1440

w Gnlloyi I Bukowinie z r esyf- 
ką pocztową:

K w artalnie. . . .  mf 3.75 
Półrocznie . . . . .  zł. T&1 
R o czn ie .............................»Ł A f t -

P rag n a je j o trzym ać  Dzieła Sienkiewicza w batdzo piękosj oprawię 
(z port> ctem Sienkiewicza na okładce) dopłać-ją  za tom  tylko 20 ot. ‘ j. 
kw artalnie za 3 tomy 60 ct p troczcie za 6 tomów 1 zł. 20 et., rnc.nla 10 
12 temów 2 zł. 40 ct. którą to należytość prosimy nadsyłać wraz z pre j - 
m e.aią. — P i-rw szy ch  '2  \oifmw K lim kiew icza, ■ roku ubiegłego moga 
nabywać nowi p.enumeratowie za opłatą zł. 6 50, w oprawie zł, 899  za Iz  
tomów. Ozdubne okłaaki do opraw iauiapółrocz yuh kompletów .-Tygodnika* 
zł. 190, z przesyłką z ł 210  Nowi pre .jm eratorow ie otrzymać irogt pooz - 
tek powieści Sienkiewicza „Krzyżacy" od Nowego Rokn 1900 za dopłata 
1 zł. 50 ct. ^

N n m era  okazow e 1 p ro sp e k ta  w y sy ła  g r a t i e :  G łó w n a  E kspedyeya 
„T y g o d n ik a  w e Lw ow ie, P asaż  H aosm ana 1. 9.

H E e B A B N Y ’e f f o

Syrop wapienno

S e H KC

z  p . « . d t o 8 t o c a . n i u  w  a  p o  .
Od lat 30 Ł...jcają lekarze goiąco powyższy środek z powoda jego wła­

sności roztwarzonia I usuwai flegmy, zmniejszania potów w nooy i niedo- 
(■u-zciania ao wyozeipanis s i ł  żywotnych, tud/ież, iż wprowadzając do orga- 
nizum żelazo w stosunku łatwo strawnym, przyczynia sią znakomicie do wy­
twarzaniu krwi, zaś dzieciom zadawany z powoda zawaitośei soli fosforewo- 
wapiennych ułatw ia im tworzenie Lię kośol 4359

Cena flaszk i z ł r .  1-25, pocztą 20 et. więoej za 
opakowanie.

M *  Należy wyraźnie żądać: „Herhabnego oyroflii 
wapienno-źelazistego". Jako dowód tożsamości znaj­
duje się w szklance również na kapsli od flaszki 
nazw sku „U erb ab n y “, oraz jest każda flaszka za- 
. pstrzona obok odb tą urzędow a# zaprotokołowaną 
marką oefronną , które tu znaki tożsamotoi prze­
strzegać upraszamy.

Główny skład rozsyłkowy
W i e d e ń ,  A p t e h a  „ z u r  B a r m h e r z l g k e i t "

VH./1 R aiserstrasse 7 4  i 75.
Skłndy przeważnie w aptekach we Lwowie. Krnkowie, Czernlowoaoh I na prow.

Wielki kr ach I
Nowy York i Londyn nie oszczędziły i stałego lądu ł wielka 

fabryka wyrobów srebrnych , w idziała się zuus>.oaą wysprzedać ca łr 
swyj zapas za małein tylko wynagrodzeniem za pracę. Jestem  npełn.,-' 
moenionj to uskutecznić. W ysył m zatem  Każdemu za swiotem u s . 
60 ct. następujące przedm ioty:

6 szt ożów stołowych z prawdziwą angiel ką klingą^
6 widelców z jedueg e kawałka ameryk. pat. sreb a.
6 łyżek z amerykańskiego patent, srebra, 

ii: łyżeczek z amerykańs ego patent, srebra,
1 chochla z amerykańskiego srebra,
1 „ ..i  d b - - amerykańskiegt patent. sr«b«
2 kub1*1 "o j z am eryk. patent, srebra.
6 angi« skieh spodków Viotoria,
2 wspaniafe świeczniki,
1 sitko,
1 ro/syv>ywa,cz cukru.

4 4  pr«r dmiotow tylko za złr. 6  6 0 .
Te 4 4  przedmioty kos.trw ały dawniej 40 zł. a ob uie można je  

mieć za tę niską cenę złr. 6 .6 0 .
Ameiykańskie patentowi 1. f-rebro jes t na wskróś białym metalem, 

który barwę srebra 25 la t pod gw aiancyą zacho.vu,e. Najlepszym dowo­
dem że to ogłoszenie nie jest ż a d n e u  o i ' i  t a ó s t w s m ,  zobowiązuje 
się niniejezem publicznie zwrócic każdemu pieniądze bez trndnotoU ko"' 
mu towar się niepodoba. Niechaj więc nikt nie opuści sposibnośei n* 
bycia tego wspaniałego garnitui u, który szczególniej nadaje eię na

wspaniały podarunek gwiazdkowy i noworocznym
ja t  niemniej dla każdego domostwa.

Dostać możua ty l k o  pod adresem : 4086.

A e  l l l l i ^ U H B E t t ^ A
Dom eksportowy amerykańskich patentowanych towarów srebrnych ■

W .en II., R e m b r a n d s tr a s s e  19/B. —  T e le fo n  N r. 7 Ił* - 
W ysyłka na prowincyę za gctćw kę lu b  za zaUwk^.

Proszek do czysaczoftte 10 ct- V
Tylko marka ochronna obok stojąca, topewnia prawdziwość.

Wyciąg z pism uznania:
K r a k ó w ,  21 maja 1899.

Posyłkę Pańską otrzymałam i jestem z niej tak zadowoloną, żś poiyłąig 
sze zamówienie. Księżna Amalio "irtYi* '5C

Z nadesłane ;o towaru bardzo jestem zadowoloua.
Krystynopol, Galieya. Slootrn Joanna, frzełoż To . N. P„ Marri,

Z przysłanej zastawy jestem bardzo zadi Holony i proszę o nową potyłk,- 
Lubrozów, Galieya. Bablu, kapitan.

B k pp. wks«/cieli bydła opasowego
^ j d f t K d j « e w i ® d z i k ] p v  redM ktor P l a t o n  K o s t e o k u

polecamy po cenach znacznie zniżonych: Przetykacze kauczukowe dla hydla opabo- 
wego w razie dławienia się. Pompy przy wzdęciu się bydlęcia. Nożyce do strzyżenia 
bydła. Trokary. Spuszczadła. Lejki i seręg: dla bydła. Sól glauberskę. i amoniak

F R IE D ItU H  i  BEACOCF
L » ó » .  ul H fiibańflka I. 4

Z drukLoi i litografii Pillora i Spółki.


